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Podżegacze wojenni zdążają ku przepaści

Bankructwo polityki atomowej
Związek Radziecki na straży pokoju

Przemówienie G. Malenkowa na akademii 
k u  czci R ew o lu cji P a ź d z ie r n ik o w e j

MOSKWA (PAP). — 6. listopada odbyła się w 
Wielkim Teatrze w Moskwie tradycyjna uroczysta a- 
kademia z okazji XXXII rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej z udziałem człon­
ków Moskiewskiej Rady Delegatów Pracujących, przed 
stawicieli organizacji partyjnych i społecznych oraz 
Armii Radzieckiej.

Na sali obecni byli akredy­
towani w Moskwie przedsta- 

' wiciele dyplomatyczni oraz ko 
respondenci zagraniczni.

W prezydium akademii za­
siedli: wicepremier Moło-
tow, sekretarz KC WKP (b) 
Maleńkow, wicepremierzy Be 
ria, Woroszyłow. Kagano- 
wicz, Bulganin, przewodniczą 
cy Prezydium ‘Rady Najwyż­
szej ZSRR Szwernik, prze­
wodniczący Moskiewskiej Ra 
,dy Delegatów, sekretarz mo­
skiewskiego komitetu WKP 
<b) Popow i inni działacze 
partyjni.

Wśród powszechnej owacji 
wybrano prezydium honoro­
we akademii z generalissimu­
sem Stalinem na czele.

Sekretarz KC WKP (b) Ma 
leńkow wygłosił następujący 
referat poświęcony XXXII 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

— Narody Związku Radziec
kiego — mówił M aleńkow ----
i  nasi przyjaciele za  granicą 
święcą dzisiaj 32 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej.

Naród radziecki z uzasad­
nioną dumą spogląda na wy­
niki swej walki i pracy. Cza 
sy, w których żyjemy, towa 
rzysze, wejdą do historii na­
szej ojczyzny, jako wielka e- 
poka stalinowska. Nigdy jesz 
cze w dziejach naszej ojczy­
zny nie były tak zespolone 
pomiędzy sobą narody, zamie 
szkujące jej niezmierzone 
przestrzenie.

Nigdy na przestrzeni całej 
swej historii ojcźyzna nasza 
nie miała tak sprawiedliwie 
i dobrze zakreślonych granic 
państwowych. Spójrzcie na 
mapę. Na zachodzie — Ukrai 
na skupiła w jedną rodzinę 
cały naród ukraiński. Usunię 
ta  została niesprawiedliwość 
historyczna w stosunku do 
granic Białorusi i Mołdawii. 
Na zachodzie nie ma już Prus 
Wschodnich — tej odwiecznej 
bazy wypadowej najazdu na 
naszą ojczyznę. Nieco bar­
dziej na północ — wytyczone 
zostały trwałe nowe-granice, 
odpowiadające interesom u- 
mocnienia obrony Leningra­
du. Na Dalekim Wschodzie 
w nowej roli obrońcy bezpie­
czeństwa naszej ojczyzny wy 
stępuje szereg wysp Kuryl- 
skich, a Sa<;halin połączony 
znowu w jedną całość, odgry 
wa w obronie Związku Ra­
dzieckiego większą rolę, niż 
dawniej połowa tej wyspy.

Nigdy jeszcze na przestrze 
ni całej swej historii ojczy­
zna nasza nie była otoczona 
tak przyjaznymi wobec na­
szego państwa sąsiednimi kra 
jami. Ze Związkiem Radziec­
kim graniczą obecnie: za­
miast wrogiego wobec Rosji 
państwa polskiego — przyja­
zna demokratyczna Polska 
Ludowa, zamiast rozczłonko­
wanej przez hitlerowców Cze 
ćhosłowacji, do niedawna je­
szcze cierpiącej pod jarzmem 
zaborców faszystowskich — 
przyjazna Czechosłowacja lu­
dowo - demokratyczna, 'za­
miast byłego wasala Niemiec 
hitlerowskich — przyjazna 
Węgierska Republika Ludo­
wa, zamiast wrogiej wobec 
Związku Radzieckiego Rumu­
nii — przyjazna Rumuńska 
Republika Ludowa. zamiast 
dawnej Bułgarii, stanowiącej 
dodatek do hitlerowskiej ma 
Chiny wojennej, Związek Ra­
dziecki ma wiernego przyja­
ciela w Bułgarskiej Republi­
ce Ludowej. Narody polski, 
czechosłowacki, węgierski, ru  
muński, bułgarski zespolona

są wieczystą -pfzyjaźnią z na 
rodami Związku Radzieckie­
go. Na Wschodzie ze Związ­
kiem Radzieckim graniczy 
Mongolska Republika Ludo­
wa, złączona z nami wielo­
letnią przyjaźnią. Naszym 
przyjaznym sąsiadem jest mło 
da Koreańska Republika Lu­
dowo - Demokratyczna i wre 
szcie, miast Chin, ujarzmio­
nych przez drapieżnych kapi­
talistów zagranicznych, mamy 
obecnie na wschodzie wielkie 
go sąsiada — przyjazną nam

wolną Chińską Republikę Lu

W itając 32-gą rocznicę Wiel 
kiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej, ludzie ra ­
dzieccy pełni są niezachwianej 
wiary w powodzenie dalszego 
marszu naszego kraju naprzód 
drogą do komunizmu. W gi­
gantycznym współzawodni­
ctwie dwóch systemów — sy­
stemu socjalizmu i systemu 
kapitalizmu — widać jasno 
przewagę systemu socjalistycz­
nego.

Nasz naród wierzy głęboko 
w słuszność swej sprawy. NaU 
ka marksistowsko - leninowska, 
ogarnąwszy masy, stała się ol­
brzymią siłą w walce o zwy­
cięstwo nowego nad starym, 
o zwycięstw* socjalizmu nad 
kapitalizmem.

Stoimy na słusznej drodze 
ku nowym zwycięstwom.

Naród radziecki wita 32-gą 
rocznicę Października poważ­
nymi sukcesami -we wszystkich 
dziedzinach socjalistycznej go­
spodarki narodowej i kultury.

Minęło 3 lata i 10 miesięcy 
od chwili,, gdy ludzie radziec­
cy pod kierownictwem Partii 
Bolszewickiej przystąpili do 
realizacji planu pierwszej po­
wojennej pięciolatki stalinow­
skiej. Z radosnym uczuciem 
spełnionego obowiązku możemy 
dziś powiedzieć: przedwojenny 
poziom gospodarki narodowej, 
został nie tylko osiągnięty, ale 
i przekroczony. Mamy wszel­
kie podstawy, aby sądzie, że 
pierwsza powojenna pięciolat­
ka btj .zie wykonana przed ter­
minem.

W pięGioletnim planie po­
stanowiono, że rozmiary pro­
dukcji całego przemysłu 
ZSRR w roku 1950 powinny 
przekroczyć o 48 proc. pro­
dukcję przedwójenną z roku

1940. W październiku roku 
bieżącego produkcja całego 
przemysłu przekroczyła o 
przeszło 50 proc. średnią pro 
dukcję miesięczną z r. 1940. 
Tak więc przemysł ZSRR pra 
cuje dziś na znacznie wyż­
szym poziomie niż przed woj 
ną i na wyższym poziomie 
niż plan pięcioletni przewidy 
wał na rok 1950. Jest to ol­
brzymi sukces naszego budo­
wnictwa socjalistycznego. Na 
leży podkreślić, że już we 
wrześniu 1949 roku osiągnię­
ty został przedwojenny po­
ziom produkcji przemysłowej 
na obszarach kraju, które u- 
cierpiały wskutek wrogiej o- 
kupacji.

Wielkie sukcesy uzyskało 
również hasze rolnictwo so­
cjalistyczne. Już w 1948 roku 
globalne plony upraw zbożo­
w ych osiągnęły bez mała po­
ziom 1940 roku, a urodzaj bie 
żącego roku przewyższył po­
ziom 1940 roku. Problem zbo 
żowy w naszym kraju został 
już rozstrzygnięty.

Realizowana jest skutecz-

PIĘKNĄ AKADEMIĘ W ROCZNICĘ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 'URZĄDZILI KOLEJARZE WROCŁAWSCY. NA ZDJĘCIU: 
PREZYDIUM AKADEMII I CHOR WYSTĘPUJĄCY W CZĘŚCI ARTYSTYCZNEJ. Foto Czelny

Imponujący przegląd sil Związku Radzieckiego

Wspaniała defilada wojskowa
n a  P lacu  C zerw onym  w  M oskw ie

MOSKWA (PAP). — Poniedziałkowe uroczystości 
poświęcone 32-e.i rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej rozpoczęły się tradycyjną 
defiladą wojsk garnizonu moskiewskiego na Placu 
Czerwonym.

Na trybunie mauzoleum za 
jęli miejsca przywódcy par­
tii bolszewickiej i kierownicy 
rządu radzieckiego.

Na trybunach zebrali się 
przedstawiciele społeczeństwa 
radzieckiego, akredytowani w 
Moskwie przedstawiciele dy­
plomatyczni. Licznie repre­
zentowane są delegacje zagra 
niczne przybyłe na obchód 
rocznicy Wielkiei Rewolucji.

Minister Sił Zbrojnych 
ZSRR Marszałek Wasilewski 
odebrał raport od dowodzące 
go defiladą gegerała Arte- 
miewa, po czym przejechał 
przed frontem wojsk, składa­
jąc im życzenia z okazji 32- 
giej rocznicy Października.

Następnie Marszałek Wasi­
lewski wygłosił z trybuny 
mauzoleum przemówienie do 
wojska i ludnośei Związku 
Radzieckiego.

Marszałek Wasilewski pod­
kreślił imponujące sukcesy o 
siągnięte przez narody ZSRR 
w dziedzinie przedterminowe­
go wykonania pięciolatki po­
wojennej, stwierdzając, że 
sukcesy te idą w parze z sy­
stematycznym wzrostem do­
brobytu mas pracujących 
ZSRR.

Sytuację w Związku Ra­
dzieckim mówca przeciwsta­
w ił położeniu w -krajach ka­
pitalistycznych, w  których 
pogłębiają się trudności go­
spodarcze i przeciwieństwa 
polityczne.

Związek Radziecki pod wo*

dzą Wielkiego Stalina — o- 
świadczył Marszałek — pro­
wadzi konsekwentną 1 nie­
zmordowaną walkę o pokój,

o bezpieczeństwo i o przy­
jaźń między narodami. Ta po 
lHyka Związku Radzieckiego 
cieszy się aktywnym popar­
ciem wszystkich zwolenników 
pokoju i demokracji.

Ludzie radzieccy i masy 
pracujące wszystkich krajów 
w itają z radością fakt nieu-

D ep esza  gratulacyjna
studentów  wrocławskich  

do M arszałka Rskosowskiagg
Zarząd Koła Mechaników 

Studentów Politechniki Wro­
cławskiej wysłał do Ministra 
Obrony Narodowej Marszałka 
Polski Konstantego Rokosow- 
skiego depeszę następującej

Zarząd Koła Mechaników 
Studentów Politechniki Wro­
cławskiej w imieniu wszyst­
kich swoich członków przesy­

ła najserdeczniejsze gratula­
cje i życzenia owocnej pracy 
w związku z nowoobjętym sta 
nowiskiem. Doświadczenia zdo 
byte w służbie Związku Ra­
dzieckiego, szkoła radziecka 
i osobiste zdolności Obywatela 
Ministra będą z pewnością o- 
gromnym wkładem w budowę 
Polski Socjalistycznej.

M a r sz a le k  R o k o so w sk i  
honorowym obywatelem Lsgnisy

M a n ife sta cja  n;» ;»os!ed zen iu  RtltRI
LEGNICA. Odbyło się tu 

uroczyste plenarne posiedzenie 
MRN, poświęcone 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Po referacie wygłoszo­
nym przez wiceprezydenta mia 
sta mgr Grygląszewskiego — 
wiceprzewodniczący MRN ob. 
Siwicki przedstawił wniosek 
o nadanie honorowego obywa­

telstwa miafeta Legnicy Mar­
szałkowi Konstantemu Roko- 
sowskiemu.

Rada wniosek przyjęła entu­
zjastycznymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Polski, 
ZSRR, Wojska Polskiego i 
Armii Czerwonej oraz przy­
jaźni pomiędzy obu państwa­
mi.

stannego wzmacniania się sił 
bojowników o pokój, co zna­
lazło m. in. wyraz w olbrzy­
mim zwycięstwie ludu chiń­
skiego i w powstaniu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Naród radziecki będzie wal 
czyi jeszcze energiczniej o 
dalszy rozwój gospodarki so­
cjalistycznej, o wzmocnienie 
potęgi ekonomicznej państwa 
jako podstawy dobrobytu na­
rodu, jako gwarancji pokoju 
i bezpieczeństwa. Naród ra ­
dziecki może być przekonany, 
że jego siły zbrojne, będą sta 
ły czujnie na straży bezpie­
czeństwa i interesów pań­
stwowych ZSRR, wykonując 
swój obowiązek.

Przed trybunami na Placu 
Czerwonym przeciągały kolej­
no w świetnym ordynku bata­
liony słuchaczy akademii woj­
skowych, szkół oficerskich i 
podoficerskich różnych rodza­
jów broni, oddziały piechoty 
i kawalerii.

W chwili, gdy defilowały 
pierwsze oddziały wojska uka­
zało się nad Placem Czerwo­
nym lotnictwo. Najpierw prze­
ciągnęły eskadry potężnych ra 
dzieckich „twierdz latających", 
a za nimi trójkami, eskadrami, 
pułkami — samoloty myśliw­
skie i to wyłącznie odrzutowe. 
Leciały one z szybkością prze 
wy>S7.ającą szybkość głosu w 
idealnie utrzymanym szyku.

W ślad za kawalerią wje 
chały na Plac Czerwony, po­
przedzone oddziałami motocy­
klistów dywizje wojsk zmoto- 
toryzowąnych, zaopatrzone.

(Cląc dalszy u  itr . 2-ej)

nie przyjęta przed rokiem de­
cyzja partii i rządu o piania 
leśnych pasów ochronnych, 
wprowadzenia płodozmianów 
trawo -  polnych oraz budo­
wy stawów i zbiorników wo­
dy dla zabezpieczenia wyso­
kich 1 trwałych urodzajów. 
Dokonano już zasiewu leś­
nych pasów ochronnych na 
obszarze przeszło 500 tysięcy 
ha.

Rolnictwo otrzymuje 3 do 
4 razy więcej traktorów i ma 
szyn rolniczych niż w przed­
wojennym 1940 roku.

Postępy yr gospodarce zbo­
żowej zapewniły możność lik 
widacji opóźnienia w roz­
woju hodowli bydła, jednej X 
najważniejszych gałęzi gospo 
darki rolnej. Zadanie podnie-' 
sienią i wszechstronnego roz 
woju hodowli bydła stało się 
głównym zadaniem partii i 
państwa w gospodarce rol­
nej.

Mamy więc prawo stwier­
dzić, że nasz przemysł i na­
sza gospodarka rolna wkro­
czyły w fazę dalszego, potęż­
nego rozwoju. Wszystko to 
stwarza nowe możliwości dal 
szego podwyższenia material­
nego i kulturalnego poziomu 
życia narodu radzieckiego.

W odróżnieniu od kapitali­
stycznego systemu gospodar­
ki — socjalizm jest nie do 
pomyślenia bez codziennej 
troski państwa o podniesie­
nie dobrobytu materialnego, i 
poziomu kulturalnego mas 
pracujących — i na tym po­
lega prawo rozwoju' socjali-

W trosce o podniesienie sto 
py życiowej mas pracujących 
rząd przeprowadził w końcu1 
1947 r., po reformie walutowej 
i po zniesieniu systemu kart­
kowego, obniżkę cen towarów 
powszechnego użytku. Druga 
obniżka została dokonana dn.
1 marca br.

Narodowi radzieckiemu nie 
grozi żadna „marshalizacja“, 
nie wisi nad nim stała groź­
ba obniżenia stopy życiowej, 
obniżenia realnej płacy za­
robkowej, jak  to się dzieje w 
krajach kapitalistycznych. 
Nad narodem radzieckim ni« 
wisi jak miecz Damoklesa 
groźba nędzy i bezrobocia. 
Wręcz przeciwnie, w Związ­
ku Radzieckim każdy pracu­
jący, otrzymując wynagrodzę 
nie za swą pracę według 
swych zdolności, ma wszelką 
możliwość podwyższenia swej 
stopy życiowej.

Rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe na wielką ska­
lę. W ciągu 3 lat i 9 miesię­
cy pięciolatki powojennej zbu 
dowano i odbudowano w m ia 
stach i osiedlach robotni­
czych mieszkania o łącznej po 
wierzchni ponad 61 milionów 
metrów kwadratowych. W o- 
środkach wiejskich ponad 2 
miliony domów mieszkal-

Znaczne sukcesy osiągnięto 
w dziedzinie nauki, kultury i

W ostatnich czasach zacieś 
niła się niewątpliwie współ­
praca nauki z produkcją," li­
czonych’ z przodującymi ro­
botnikami, inżynierami, tech­
nikami, agronomami i kołcho 
źnikami.

Nauka radziecka kieruje się 
myślą o służbie dla sprawy po­
koju i rozkwitu naszej ojczyz­
ny. Jeśli energia atomowa w 
ręku imperialistów stanowi 
źródło produkcji śmiercionoś­
nych narzędzi, środek zastra­
szania, instrument szantażu i 
przemocy — to w ręku ludzi 
radzieckich może ona i powin­
na być potężnym środkiem nie­
bywałego dotychczas postępu’ 
technicznego, dalszego szybkie­
go wzrostu sił wytwórczych na 
szego kraju.

W raz ze wzrostem sił wy­

wija się kultura narodów 
ZSRR — socjalistyczna w tre­
ści, narodowa w formie. Naród 
radziecki kocha i ceni sztuk®
i literaturę piękną, odzwiercie­
dlające wiernie, na podstawia

(Dalszy ciąg — str. 3. szo 5)
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M a rsza łek  R o k o so w sk i
n a  s tr a ż y  g r a n ic  I*olsk i

WARSZAWA (PAP). Na akademii poświęconej Rewolucji 
Październikowej, jaka odbyła się w sali Teatru Wojska Pol­
skiego w Warszawie, ambasador ZSRR Lebiediew wygłosił 
następujące przemówienie.

Wzrost siły i obronności na­
szego kraju oznacza — rzecz 
prosta — również umocnienie 
naszej suwerenności państwo-

Rokosowski na straży naszej
granicy na Odrze i Nysie, to 
groźne ostrzeżenie dla szowi­
nistów niemieckich, którzy usi­
łują rozpętać w Niemczech za­
chodnich dziką kampanię od­
wetową w stosunku do Polski. 
Przecież tych hitlerowców, na 
których opiera się ta  imperia­
listyczna kampania w Niem­
czech zachodnich, Rokosowski 
już bił niejednokrotnie bez li-

Rokosowski na straży na­
szej granicy na Odrze i Nysie 
psuje szyk amerykańskim wi­
chrzycielom imperialistycznym, 
którzy usiłują w Niemczech 
zachodnich stworzyć bazę wy­
padową przeciwko Polsce i 
Związkowi Radzieckiemu. Sa­
mo nazwisko Konstantego Ro- 
kosowskiego będzie dla inspi­
ratorów  tych zbrodniczych
wichrzeń groźnym ostrzeże-

Konstanty Rokosowski na 
czele Wojska Polskiego, to wy­
raz jeszcze większego pogłębie­
nia braterskiego sojuszu, jaki 
łączy Wojsko Polskie z potęż­
ną Armią Radziecką, naród 
polski z narodem radzieckim.

Żołnierz I Armii polskiej 
już walczył w składzie frontu, 
którym dowodził Marszalek 
Konstanty Rokosowski. Pamię­
ta  też całe Wojsko Polskie, jak 
pod dowództwem Rokosowskie- 
go cementowała się przyjaźń 
polsko - radziecka, przypieczę­
towana krwią przelaną w wal­
kach ze wspólnym wrogiem. 
Wczorajsze przemówienie G. 
Maleńkowa na uroczystej aka­
demii w Moskwie, jego pamięt­
ne i przekonywujące słowa o 
sile Związku Radzieckiego, któ 
rego nie potrafią zastraszyć 
podżegacze wojenni, uprzy­
tomniły nam ponownie, jak o- 
gromna i niezwyciężona jest 
moc państwa socjalistycznego, 
z którym łączy nas bratni śo-

Przed 32 laty nastąpił w 
Rosji rewolucyjny przewrót 
o historycznym dla całego 
świata znaczeniu. Październi­
kowa Rewolucja obaliła w 
Rosji władzę obszarników i ka 
pitalistów, doszczętnie zdru­
zgotała podstawy społeczne u- 
stroju carskiego. Z monarchii 
carskiej, z więzienia narodów, 
Rosja przekształciła się w 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Rewolucja Październikowa 
proklamowała wyzwolenie 

wszystkich narodów Rosji car 
skiej. Proklamowała prawo na­
rodów do samóokreślenia, aż do 
oderwania. Również naród pol­
ski wraz z innymi narodami, u- 
ciskanymi przez carat rosyjski 
— uzyskał wyzwolenie naro-

Siłą zasadniczą, która spo­
wodowała zwycięstwo Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So 
cjalistycznej — był proletariat

Z górą trzydzieści la t temu 
lud polski dał ludowi rosyjskie ‘ 
mu swojego syna — Konstan­
tego Rokosowskiego, dziecko ro, 
botniczej Warszawy.

Po trzydziestu z górą la­
tach brtitni naród radziecki 
zwrócił narodowi polskiemu 
Marszałka Konstantego Roko­
sowskiego, toórV pod ożyw­
czym tchnieniem Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej wyrósł 
z prostego robotnika - żołnie­
rza na wielkiego dowódcę, roz­
sławionego na świat cały zwy­
cięstwami pod Stalingradem, 
Kurskiem i dziesiątkami in­
nych miast, których nazwy zna 
czyły drogę triumfu Związku 
Radzieckiego nad hitlerowską 
koalicją.

Toteż witając powracające­
go Właśnie w rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej ro­
daka, witamy zarazem w Mar­
szałku Konstantym Rokosow- 
skim człowieka, który nosi w 
swym sercu głębokie umiłowa­
nie swego narodu i kraju, a 
zarazem przynosi ze sobą na 
służbę narodowi polskiemu 
skarby wiedzy, doświadczenia 
i tradycji, które zdobyć można 
było jedynie w kraju zwycię­
skiego socjalizmu.

Marszałek Konstanty .Roko­
sowski to jeden z najlepszych 
wychowanków najlepszej na 
świecie szkoły wojskowej ■— 
stalinowskiej szkoły dowódców. 
Nowego typu dowódców, dla 
których wojsko nie jest celem 
samym w sobie, tylko jest czę­
ścią narodu, związane jest z 
narodem nierozerwalnie i bro­
ni wyłącznie jego interesów.

Marszałek Konstanty Roko­
sowski jest zarazem żywym 
wcieleniem najpiękniejszej i 
najwznioślejszej tradycji na­
rodu polskiego, tradycji, która 
zamyka się w szlachetnych sło­
wach „za waszą wolność i na­
szą"...

Dzięki swojej walce w obro­
nie wiekopomnych dla całej 
ludzkości zdobyczy Rewolucji 
Październikowej, dzięki swojej 
walce w obronie całej ludzko­
ści przed- zmorą faszyzmu, Kon 
stanty Rokosowski wpisał na 
zawsze swoje nazwisko do pan 
teonu legendarnych polskich 
postaci rewolucyjnych, stając 
u boku Jarosława Dąbrowskie­
go, Feliksa Dzierżyńskiego, Ka 
rola /W altera - Świerczewskie­
go 'i tylu, tylu innych.

Żyjemy w okresie, w którym 
podżegacze wojenni liczą się 
tylko z siłą obozu pokojowego,, 
do którego należymy. Objęcie 
przez Marszałka Konstantego 
Rokosowskiego stanowiska mi­
n istra Obrony Narodowej w 
naszym rządzie — gwarantuje 
wzrost siły i obronności nasze­
go kraju. Oznacza więc zara­
zem wzmocnienie całego mię­
dzynarodowego obozu pokoju. 
Jest czynnikiem, który niewąt­
pliwie przyczyni się do poha­
mowania .imperialistycznych 
zapędów tych szaleńców, któ­
rzy marzą o nowych awantu-

Mowa amb. Lebiediewa na akademii w Warszawie

Rewolucja Październikowa
początkiem ery socjalizmu

Rosji. Zdołał on, dzięki słusz­
nej polityce partii Lenina — 
Stalina, pociągnąć za sobą 
wielomilionowe chłopstwo i 
stanąć na czele walki ludu 
przeciwko uciskowi carskierflu 
i wyzyskowi burżuazyjno - ob 
szarniczemu.

Nie ulega wątpliwości, że 
polska klasa robotnicza swą 
walką podczas rewolucji w 
1905 r. (a my, jak wiadomo, 
nazywamy rewolucję 1905 r. 
próbą generalną Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej), 
wniosła swój znaczny wkład w 
sprawę przygotowania Rewo­
lucji Październikowej, która 
zwyciężyła w 1917 r., a tym 
samym w sprawę przygoto­
wania wyzwolenia swojej oj­
czyzny od ucisku narodowego.

W walce tej proletariat pol­
ski kroczył jedynie słuszną dro 
gą, występując wraz z prole­
tariatem orosyjskim przeciwko 
wspólnemu wrogowi — samo-

władztwu' rosyjskiemu. Straj­
ki, demonstracje uliczne i 
zbrojne powstanie, połączone 
z walkami na barykadach prze 
ciwko wojskom rządu carskięr 
go —* oto najdoskonalsze me­
tody walki jakie stosował re­
wolucyjny proletariat polski, 
w bitwach o swe wyzwolenie 
społeczne j  narodowe.

Gdy rozpoczął się nowy 
przypływ ruchu robotniczego 
w Rosji po okresie reakcji, pro 
letariat polski znów zajął w 
nim swe godne miejsce, Lenin 
analizując walkę strajkową w 
Rosji w 1912 r. podkreślał, że 
„jeśli chodzi o zaciętość stra j­
ków, przoduje południe i Pol-

Rewolucja Październikowa 
w Rosji wyzwoliła olbrzymie 
siły twórcze, utajone w naro­
dzie rosyjskim i stworzyła wa 
runki, w których nasza ojczy­
zna potrafiła w ciągu krótkie­
go okresu historycznego stać 
się przodującym pod wzglę­
dem przemysłu mocarstwem 
o największej w świecie socja­
listycznej gospodarce rolnej.

M anifestacje w Moskwie
Wspaniała defilada na Placu Czerwonym

(Dokończenie ze str. ,1) 
wspaniale w artylerię, miota­
cze min i broń pancerną.

Przez Plac Czerwony prze­
szła kolumna zmotoryzowa­
nych wojsk desantowych, na­
stępnie znowu artyleria — od 
małych dział przeciwczołgo- 
wych do potężnych moździe­
rzy, artyleria ciężka i najcięż-

Po artylerii przedefilowały 
dywizje wojsk pancernych _ze 
słynnymi' czołgami „T-3411' t

gił^defiladzie rozpoczęła się 
manifestacja ludności Mo­
skwy. Nad manifestantami — 
las sztandarów i transparen­
tów. Liczne napisy stwierdza­
ją, że ludzie radzieccy, chlu­
biąc się swymi sukcesami, cie­
szą się również szczerze i głę­
boko z sukcesów mas pracują­
cych bratnich krajów demokra

H ild e b r a n t W  i  f fe n z e  

s k a z a n i  n a  ś m ie r ć
BYDGOSZCZ (PAP). Sąd 

Apelacyjny w Bydgoszczy o- 
głosił wyrok w procesie prze­
stępców wojennych Hilde- 
brandta i Henzego. Sąd ska­
zał b. wyższego dowódcę SS i 
policji Richarda Hildebrandta i 
prezydenta policji miasta Byd­
goszczy Maxa Henzego na ka­
rę śmierci, jako winnych mor­
derstw i wysiedlań dziesiąt­
ków tysięcy Polaków i żydów.

cji ludowej — Polski, Czecho­
słowacji, Bułgarii Rumunii, 
Węgier, Albanii, ze zwycięstw 
wielkiego narodu chińskiego i 
z faktu nieustannego wzmac­
niania się obozu pokoju. W 
pochodzie niesiono portrety 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, wodza narodu chiń­
skiego Mao-Tse-Tunga, prezy­
denta Czechosłowacji Gottwal- 
da i innych czołowych działa­
czy krajów dpirv>!f«eji. -lnflo-

Potężna manifestacja ludno­
ści moskiewskiej przeciągnęła 
się do późnych godzin popo­
łudniowych. Wywarła ona nie­
zwykle silne wrażenie na go- 
ściaeh zagranicznych. Marcel 
Cachin, patrząc z głębokim 
wzruszeniem na szeregi de­
monstrantów powiedział:

„Demonstracja ta  jest żywą 
ilustracją do słów referatu 
tow. Me.lenkowa, żywym do­
wodem, że narody Związku Ra 
dzieckiego widzą swój cel w 
niezmordowanej walce o pow­
szechny pokój, bezpieczeństwo, 
postęp i szczęśliwą przysz-

Minister Sił Zbrojnych 
Związku Radzieckiego Marsza­
łek Wasilewski z okazji roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
ogłosił rozkaz dzienny, w któ­
rym podkreślił, że armia, lot­
nictwo i marynarka wojenna 
powitały tę rocznicę znaczny­

mi osiągnięciami w dziedzinie 
gotowości bojowej i  politycz­
nego uświadomienia żołnierzy.

Dla uczczenia święta Mar­
szałek rozkazał oddać 20 salw 
artyleryjskich w Moskwie, w 
stolicach republik związkowych 
oraz w bohaterskich miastach 
Leningradzie, Stalingradzie, 
Sewastopolu i Odessie.

Skupiła ona wokół narodu ro. 
syjskiego dziesiątki innych 
wielkich i  małych narodów,
zapewniając im wszystkim na 
olbrzymią skalę rozwój ekono­
miczny i kulturalny.

Rewolucja Październikowa 
stworzyła warunki, w jakich 
Rosja, która ponosiła klęski 
w bitwach z Niemcami w 
pierwszej wojnie światowej — 
rozgromiła w wojnie J941 — 
1945 r. wielokrotnie silniejszą 
aniżeli armia Wilhelma II nia 
miecką armię hitlerowską, gó­
rując nad nią siłą śwego u« 
zbrojenia, sprężystością swo.- 
jej organizacji, spoistością swe 
go zaplecza i wysokim stanem 
moralnym żołnierzy i ofiee-

W ogniu walki o rozgromie­
nie Niemiec hitlerowskich, w 
okresie cierpień, znoszonych 
przez naród polski w czasie 
okupacji niemieckiej — ru­
nęła władza kapitalistów i ob­
szarników w Polsce, polska 
klasa robotnicza w oparciu o 
pracujące chłopstwo, pod kie­
rownictwem partii robotniczej 
Stworzyła swoje nowe ludowo- 
demokratyczne państwo.

I znów proletariat rosyjski 
i proletariat polski podały so­
bie dłonie, lecz, tym razem już 
dla współpracy w rozwoju e- 
konomicznym i kulturalnym 
swych krajów, w dziele obrony 
swych krajów.

Razem z nami kroczą liczą­
ce dziesiątki milionów ludzi 
narody krajów demokracji lu­
dowej i liczący setki milionów 
— wielki naród chiński.

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna ma hi­
storyczne znaczenie dla całego 
świata. Zapoczątkowała ona 
nową erę w historii ludzkości, 
erę socjalizmu.

Z a p e w n ie n ie  p o k o ju  
i  b e z p ie c z e ń s tw a  P o ls k i

Uroczystości w  stolicach Europy

Rocznica Rewolucji Październikowe]
ś w i a t e m  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w
W. BRYTANIA 

LONDYN — Uroczystość z 
okazji 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zamieniła się 
w najpotężniejszą od czasu 
Wojny manifestację na rzecz

A k a d e m i a
w e  w r o c ł a w s k i m

liiiku"
WROCŁAW. Pracownicy 

Bpółdz. Wyd. - Ośw. „Czytel­
nika" zorganizowali w dniu 
f bm. uroczystą akademię ku 
czci 32 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. Na uroczystość 
zaproszono także pracowni­
ków Centrali Przemysłu Skó­
rzanego oraz Przedsiębiorstwą 
Remontowo - Montażowego.

Uroczystość zagaił I sekr. 
podstawowej organizacji par­
tyjnej PZPR przy „Czytelni­
k u "  ob. Jasyk, podkreślając 
istotny sens święta. Dłuższy 
referat o realizacji haseł so­
cjalizmu w ZSRR wygłosił 
red. L. Goliński.

W części artystycznej aka­
demii tenor W. Nogajski od­
śpiewał szereg pieśni radziec­
kich, ob. Ożga odegrał na a- 
kordeome popularną wiązankę 
radzieckich melodii, a zespół 
żywego słowa „Czytelnika*1 
wystąpił z montażem słowno- 
muzycznym pt. „Rewolucja 
Październikowa". » (cen)

pokoju i przyj‘aźni ze Związ­
kiem Radzieckim.

Wielka sala Express Hall 
zgromadziła ponad 9 tys. lon- 
dyńczyków.

Gdy Gorkow zawołał: 
„Niech żyje pokój i przyjaźń 
między narodami Wielkiej Bry 
tanii i Związku Radzieckiego 
oraz przyjaźń wszystkich mi­
łujących pokój ludzi!" — pu­
bliczność powstała z miejsc.

AUSTRIA 
W IEDEŃ — Naród austriac 

ki obchodził uroczyście 32-gą 
rocznicę Rewolucji Październi­
kowej. W całym kraju odbyły 
się liczne wiece i akademie.

Na centralnej akademii w 
teatrze Scala w Wiedniu wy­
głosił przemówienie poseł 
E rnst Fischer, który podkre­
ślił, że setki milionów ludzi na 
całym świecie widzą w Związ­
ku Radzieckim gwarancję po-

FRANCJA 
PARYŻ — W sali Playela 

odbyła się uroczysta akademia 
z okazji rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Gen. Petit skierował brater­
skie pozdrowienie w imieniu 
przyjaciół ZSRR do wielkiego 
sojusznika Francji — Związku 
Radzieckiego i jego wodza Ge­
neralissimusa Stalina.

Przemawiając w imieniu 
Światowej Federacji Młodzie­

ży Demokratycznej Guy de 
Boisson podkreślił więzy- przy­
jaźni łączące młodzież fran­
cuską z bohaterską młodzieżą 
radziecką.

BELGIA 
BRUKSELA — W stolicy 

Belgii odbyła się manifestacja, 
w której wzięło udział ponad 
25 tys. osób. Lud belgijski 
uczcił 32-gą rocznicę Rewolu­
cji Październikowej, demon­
strując przeciwko polityce rzą­
du belgijskiego i  paktowi atlan 
tyckiemu oraz wzywając do po 
parcia pokojowej polityki 
ZSRR.

CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA — Czechosłowacja 

uroczyście uczciła 32-gą rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Na potężnej maniflłstacji w 
Bernie Morawskim, która 
zgromadziła 120 tys. osób, wy­
głosił przemówienie premier 
Zapotocky.

WĘGRY 
BUDAPESZT — Na cen­

tralnej akademii w budapesz­
teńskiej operze państwowej 
premier Dobi wygłosił referat 
o 32-ej rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej.

WŁOCHY 
RZYM — Masy pracujące 

Włoch uroczyście obchodziły

32-gą rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Na wielkim wiecu w Spezia 
przemawiał gen. sekr. Wło­
skiej Partii' Komunistycznej— 
Togliatti, który' podkreślił świa 
towe znaczenie Rewolucji. 
Mówca wskazał na konsekwent 
ną politykę pokojową Związku 
Radzieckiego.

RUMUNIA 
BUKARESZT — Na tere­

nie całej Rumunii obchodzono 
uroczyście święto Rewolucji 
Październikowej. W licznych 
miejscowościach odsłonięto po­
mniki ku czci poległych boha­
terów Armii Radzieckiej.

Na centralną akademię w 
stolicy Rumunii przybyli naj­
wyżsi dostojnicy państwowi, 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego ZSRR i krajów de 
mokracji ludowej i generalicja. 
Przemówienia wygłosili pre­
mier Groza i generalny sekre­
tarz rumuńskiej partii robot­
niczej Dej.

NIEMCY WSCHODNIE 
BERLIN — Z okazj'i rocz­

nicy Rewolucji Październiko­
wej prezydent Pieck wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR — Szwernika. 
Premier Grotewohl przesłał de 
peszę gratulacyjną do Genera­
lissimusa Stalina, a min. 
spraw zagr. Dertinger — do 
min. Wyszyńskiego.

Prasa stołeczna poświęca 
dużo uwagi powołaniu Mar­
szałka Rokosowskiego na sta 
nowisko Ministra Obrony Na 
rodowej.

„Trybuna Ludu" pisze:
„Powołanie Konstantego Ro 

kosowskiego, syna robotni­
czej Warszawy, okrytego chwa 
łą dowódcy Armii Radziec­
kiej, armii, która rozgromiła 
faszyzm .nieijii.ecki, . będzie 
przyjęte z entuzjazmem i głę 
boką radością przez cały na­
ród polski.

Mianowanie ministrem O- 
brony Narodowej Marszałka 
Konstantego Rokosowskiego 
jest wydarzeniem, które przy 
nosi powiększenie siły obron­
nej Polski, umocnienie bez­
pieczeństwa kraju. Konstanty 
Rokosowski jest jednym znaj 
wybitniejszych dowódców sta 
linowskiej szkoły, tej szkoły, 
której wychowankowie pod 
kierownictwem Józefa Stali­
na zdruzgotali machinę wo­
jenną hitlerowskiego impe­
rializmu.

Dumą napełnić musi każde 
go Polaka fakt, że dowódca, 
który pod bezpośrednim kie­
rownictwem Józefa Stalina 
gromił faszystów niemieckich 
pod Stalingradem i pod K ur- 
skiem, na Białorusi, nad Bu­
giem i Wisłą, w Prusach 
Wschodnich i nad Odrą — 
jest Polakiem .'Syn warszaw­
skiego kolejarza, kamieniarz, 
który budował most Ponia-

N a jp ięk n ie jszy  w yraz
polsko -radz ie ck iego  braterstw a  broni

„Polska Zbrojna" poza ob­
szernym życiorysem Marszał­
ka Rokosowskiego zamiesz­
cza komentarj, w którym czy­
tamy m. in.:

„Z uczuciem głębokiej dumy 
w itają oficerowie i żołnierze 
Wojska Polskiego decyzję naj­
wyższych władz Rzeczypospo­
litej o • powołaniu Marszałka 
Konstantego Rokosowskiego 
na stanowisko ministra Obro­
ny Narodowej. Pełnić służbę 
dla Polski Ludowej, dla spra­
wy demokracji i socjalizmu 
pod rozkazami bohatera spod 
Moskwy i Stalingradu, Kurska 
i Berlina, Prus Wschodnich i 
Łaby, pełnić służbę pod roz­
kazami zwycięskiego _ wodza 
bojów o wolność Polski — to 
zaszczyt i duma każdego żoł­
nierza Wojska Polskiego.

Wojsko Polskie widzi w 
'Marszałku Rokosowskim uoso­
bienie najlepszych cnót żołnier 
skich i najświetniejszych tra ­
dycji polskich walk wolnościo­
wych „za naszą i waszą wol­
ność". Jego walka jako żołnie

towskiego, już w  młodzień­
czym wieku uczestnik robotni 
czej demonstracji i więzień 
Pawiaka — takie sa młode la 
ta  dzisiejszego Marszałka Pol 
ski.

Stając na służbą Rewolucji 
Październikowej, Konstanty 
Rokosowski służył zarazem 
Polsce. Proletariacka, socjali­
styczna rewolucja złamała o- 
kowy niewoli narodu .polskie 
go. Pracując nad umocnie­
niem Armii Czerwonej, Kon­
stanty Rokosowski pracował 
zarazem dla Polski, dla naro 
du Polskiego. Siła Związku 
Radzieckiego, potęga socjali­
stycznego kraju była zabez­
pieczeniem niepodległości Pol 
ski...

Konstanty Rokosowski na 
czele Wojska Polskiego, to dal 
sze zapewnienie pokoiu i bez­
pieczeństwa Polski. T o  dru« 
giej stronie Łaby anglosascy 
imperialiści usiłują rozpalić 
na nowo żagiew antypolskiego 
rewizjonizmu niemjeckiego, 
mobilizować pogrobowców hi* 
tłeryzmu pod hasłami ataku 
na Odrę i Nysę.

Dowódca spod Stalingradu, 
zdobywca Szczecina na czele 
Wojska Polskiego, to jeszcze 
jedno przypomnienie rewizjo­
nistom niemieckim i ich anglo 
saskim protektorom, że grani­
ca nad Odrą i  Nysą — to gra­
nica pokoju, pokoju nie tylko 
Polski, lecz świata".

rza Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej stanowi najpięk­
niejsze wcielenie wieloletniej 
ideowej spójni polskiej i ro­
syjskiej klasy robotniczej, sta­
nowi żywy symbol wspólnej 
walki postępowych sił obu na­
rodów o wolność polityczną I 
społeczną, przeciwko carskim 
i kapitalistycznym ciemiężcom 
Jego rola w ostatniej wojnie 
przeciw faszyzmowi hitlerow­
skiemu, jego zasługi w _ dziele 
wyzwolenia naszego kraju i w 
bojowym wychowaniu naszego 
wojska — są ucieleśnieniem 
i najpiękniejszym wyrazem 
polsko - radzieckiego brater­
stwa broni.

Pod dowództwem Marszał­
ka Rokosowskiego, nie szczę­
dząc wysiłków i trudu, ofice­
rowie i żołnierze Wojska Pol­
skiego uczynią wszystko dla 
dalszego umocnienia zwarto­
ści i siły Wojska Polskiego 
mocnego oręża Polski Ludowej 
poważnego czynnika pokoju 
światowego".

A przecież ten braterski so­
jusz ze Związkiem Radzieckim 
jest filarem Polsjji. inreowejr 
jest gpds&cwąrnaszego poczu- 

- eia ^bezpieczeństwa, podstawą 
naszej pokojowej, twórczej, 
przynoszącej codziennie tak 
wspaniałe wyniki, pracy.

W ludowym Wojsku Pol­
skim, dowodzonym przez Mar­
szałka Konstantego Rokosow­
skiego, sojusz ten nabierze gra 
nitowej mocy ku pożytkowi 
Polski, ku pożytkowi całego, 
międzynarodowego obozu poko­
ju.

W oparciu o ten sojusz, spo­
kojni o granice, których strze­
że Wojsko Polskie pod dowódz­
twem Marszalka Konstantego 
Rokosowskiego, ufnie spogląda 
my w przyszłość i możemy z 
pełną wiarą poświęcić się swo 
jej pokojowej, twórczej pracy, 
której rezultaty widoczne są 
dla wszystkich.

Wiktor Grosz
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Człowiek i żołnierz 

Życie K. R ok osow sk iego
W dfugo oczekiwanym przez 

warszawiaków dniu otwarcia 
trasy W - Z ,  dniu pięciolecia 
Polski Lndowej — demonstru­
jący wówczas ulicami stolicy 
obywatele mogli usłyszeć jak 
z trybuny rządowej przemówił 
piękną, najczystszą polszczyz­
ną marszałek radziecki, Kon­
stanty Rokosowski. Wielu lu­
dzi było w pierwszej chwili 
zdumionych, nie wiedziało bo­
wiem o pochodzeniu i o sąmej 
postaci marszałka nie słysza­
ło o tym, co w polskich od­
działach frontowych i wśród 
ludności terenów, które zdoby­
wały w czasie wojny korpusy 
marsz. Rokosowskiego — roz­
nosiło się lotem błyskawicy.

Była to wieść, że jeden z naj
wybitniejszych dowódców 

szkoły stalinowskiej, bohater 
Moskwy i  Stalingradu, które­
go imię zapisało się trwałymi 
-głoskami w historii drugiej 
.rojny światowej — jest war­
szawiakiem z urodzenia!

Mieszkanie robotnicze na 
Pradze, potem przy Marszał­
kowskiej 117, szkoła technicz­
na, Lagany przy Świętokrzy­
skiej 25, fabryka trykotarska 
przy Szerokiej — oto w skró­
cie etapy wczesnej młodości 
Konstantego Rokosowskiego.

Kie łatwe miał życie ojciec 
jego, Ksawery, z zawodu ma­
szynista kolejowy.

Ze awej, skąpej płacy musiał 
wyżywić i  ubrać prócz siebie 
i żony, 2 córki oraz syna. Po 
ciężkiej kontuzji odniesionej w 
katastrofie kolejowej 1904 r. 
Ksawery Rokosowski zmarł i 
został pochowany na cmenta­
rzu Powązkowskim,

Niestety, po tak bolesnym 
dla młodego Kostka przeżyciu, 
rodzina wkrótce ponosi dalsze 
ciężkie straty. Umiera siostra 
Maria, a  w 1910 r. — matka - 
nauczycielka, która w ostat­
nich latach życia, pozbawiona

utrzymywać się z przyjmowa­
nych cio domu robót trykotar- 
skieh, droga siostra, Helena — 
żyjąca po dziś dzień w War­
szawie — obejmuje posadę w 
wytwórni sztucznych kwiatów.

śmierć obojga rodziców, ste­
ranych ustawiczną walką o 
byt, postawiła niespełna 14 
letniego Konstantego w cięż­
kiej sytuacji. Zmuszony jest 
teraz pożegnać się z dzieciń­
stwem i nauką, zdany jedynie 
na własne siły, dzięli los wie­
lu dzieci proletariackich owych

Z fabryki trykotażowej na 
ulicy Szerokiej, Kostek prze­
rzuca się wkrótce na robotę 
kamieniarską, w warsztatach 
majstra Wysockiego na Pra-

Robota pali mii się w  rę­
kach, jest szybki i zręczny, co 
ma szczególne znaczenie przy 
obróbce granitu i marmuru.
Kiedy firma otrzymuje roboty 
przy wznoszeniu mostu Ponia­
towskiego — Kostek uchodzi 
ogólnie za jednego z najlep­
szych pracowników na budo-

Jest rok 1912. Po świecie 
rozchodzą się echa krwawej 
masakry robotników nad Le- 
;ifi, na dalekiej Syberii. Przez 
imperium carów i całą Euro­
pę przepływa potężna fala 
strajków i manifestacji. W 
jednej z nich, w_ Warszawie, 
bierze udział 16-letni wówczas 
Konstanty Rokosowski.

Aresztowany przez żandar­
mów za uchronienie przed kon­
fiskatą czerwonego sztandaru, 
spędza ponure miesiące w celi 
na Pawiaku.

Szybko rodzi się w nim świa 
domość klasowa; na własnej 
skórze odczuwa ciosy, zadawa­
ne robotnikom przez carat.

Po opuszczeniu więzienia, 
Kostek wraz z całym warszta­
tem Wysockiego przenosi się 
do Grójca. Tutaj zastaje go 
wybuch wojny 1914 r. Zostaje, 
jak wielu innych, powołany do 
armii carskiej. Bije się z Niem 
cami pod Sochaczewem i Łom­
żą, potem z Austriakami pod 
Miechowem, wreszcie wykrwa­
wiony pułk odchodzi w głąb 
Rosji.
. Myśl o bezcelowości wojny 
'mperialistycznej, o koniecz­
ności zrzucenia z siebie roli 
„mięsa armatniego" narodziła 
się najwcześniej wśród żołnie­
rzy armii carskiej. W łonie 
wojska powstało wiele niele­
galnych komórek prowadzą­
cych prace uświadamiające. 
Konstanty natrafia na wojsko 
We grupy rewolucyjne i przy­
staje do nich natychmiast.

W wielkich chwilach paź­
dziernika 1917 r. zrewolucjoni­
zowany pułk, w którym służył 
Rokosowski, przekształca się 
w jednostkę Czerwonej Gwar­

dii. Cieszący się zaufaniem 
kolegów - żołnierzy, ceniony 
za doświadczenia bojowe i wy­
bitne zdolności, Rokosowski 
zostaje mianowany zastępcą 
dowódcy jednostki.

Ukazanie wielu bogatych, 
wypełnionych bojami i  nie­
zwykłymi czynami kart ży­
cia tego człowieka zasługuje 
na szerokie, wyczerpujące o- 
mówienie i będzie napewno 
■Jeszcze przedmiotem pracy 
wielu publicystów. My tutaj, 
zmuszeni rozmiarami arty­
kułu do streszczania się, wy­
mienimy tylko najważniejsze, 
pełne chwały momenty karie 
ry  wojskowej Rokosowskiego.

W 1919 r. pułk jego walczy 
z przeważającą liczebnie 
kontrrewolucją kołczakow- 
ską. Rokosowski gromi następ 
nie na czele swoich kawale- 
rzystów bandy białogwardzi­
stów pod Świerdłowskiem, 
Permią, Nowosymbirskiem, 
Krasnojarskiem i inn. Odrzu 
ca w kilka miesięcy potem ja 
pońskich interwentów od gra 
nic Mongolii.

Życie Rokosowskiego nadą 
ża za wydarzeniami historii.

Nastaje okres pokoju. Roko 
sowski pozostaje w służbie re 
wolucji, od której losów — 
jak to dobrze rozumie — za­
leży wolność jego ojczyzny.

w 1925 r. wyższa szkołą wo­
jenną, a w r. 1929 r. — wyż 
sze akademickie kursy sztabu 
generalnego.

W chwili wybuchu wojny 
radziecko - niemieckiej dowo 
dzi korpusem pancernym w 
stopniu generała-majora.

Rok 1941. Ciężkie chwile 
obrony Moskwy. Generałowi 
Rokosowskiemu, który obejmu 
je dowództwo 16-tej armii, 
powierza Stalin jeden z naj­
bardziej odpowiedzialnych od 
cinków frontu, pod Wołko- 
łamskiem. Te legendarne dni, 
nazwane szkołą bohaterów, 
doczekały się już dziesiątków 
opracowań literacko -  arty­
stycznych, m. in. w  znanej 
książce Aleksandra Beka.

Jesieriią 1942 r„ kwatera 
główna skierowuje Rokosow­
skiego na front Stalingradzki, 
dla przeprowadzenia wespół 
z innymi strategami najwięk 
szej operacji w historii wo­
jen. Cztery miesiące póź­
niej, 2 lutego 1943 r.

Marszałek Woronow 1 gen. 
Rokosowski meldują Stalino­
wi o Wykonaniu postawione­
go przez niego zadania. Ge­
nialny wódz naczelny nie za 
wiódł się, obdarzając najwięk 
szym zaufaniem gen. Roko­
sowskiego, wierząc w  jego ta 
lent, odwagę i siłę charakte-

Po kolei następują jeden 
po drugim etapy wielkiego 
pochodu od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Rokosowski wio­
sną 1943 r. rozbija potężny 
niemiecki kułak pancerny pod 
Kurskiem, potem prowadzi 
niepowstrzymanie na zachód 
wojska Frontu Białoruskiego, 
wreszcie wkracza na ziemie 
ojczyste. Jego oddziały, jako 
pierwsze, wyzwalają tereny 
polskie, - zdobywają Chełm, 
Lublin,- Dęblin, Puławy, Siedl 
ce, podchodzą do bram Stoli­
cy.

W okresie powstania, dzię­
ki inicjatywie Konstantego Ro 
kosowskiego zostaje stworzo­
ny przyczółek oddziałów pol­
sko -  radzieckich na  lewym 
brzęgu Wisły. Dowódca fron­
tu osobiście utrzymuje nad­
zór nad pomocą w uzbrojeniu
i żywności, okazywaną pow­
stańcom. Chodzi przecież o 
uwolnienie drogiej jego ser­
cu Warszawy!

Próby sforsowania Wisły 
pod Dęblinem 1 Puławami zo 
stają krwawo odparte przez 
nieprzyjaciela. W tym okre­
sie następuje szczególnie zbli 
żenię między znakomitym do 
wódcą, synem warszawskiego, 
kolejarza, a żołnierzami jed­
nostek polskich. Zarówno w 
1944 r. jak i później podczas 
zwycięskich bojów nad Bał­
tykiem, do chwili oparcia się 
o Łabę — Rokosowski często 
wizytuje' polskie oddziały, ser 
decznie rozmawia i interesu­
je się bytem żołnierzy, żdoby 
wając sobie gorąca ich przy-

Prosty, życzliwy, bezpośred 
ni w  obcowaniu z towarzy­
szami walk, marszałek Roko­
sowski cieszył się czasie 
wojny i cieszy Sie obecnie o- 
gromrtą popularnością w woj 
sku polskim.

Dlatego też wojsko nasze 
wita dziś nowego marszałka 
w swoich szeregach z uczu­
ciem głębokiej radości i du­
my. Widzi w  nim pogromcę 
faszyzmu hitlerowskiego, a za 
razem jednego z najlepszych 
synów narodu, człowieka — o 
hywatela, który dobrze zasłu 
żył się polskiej sprawie.

St. Rymarz.

Ludy nie boją się pobrzękiwania szabelką

Bankructwo polityki bomby atomowej
metody realizmu socjalistycz­
nego, bogate, bujne życie na­
szego kraju, wytężoną i ofiar­
ną pracę ludzi radzieckich — 
budowniczych komunizmu. P ar 
tia  i rząd otaczają stałą tro­
ską ideowo - artystyczny roz­
wój sztuki i literatury. W 
Związku Radzieckim sztuka i 
literatura służą ludowi, są z 
nim zespolone nierozerwalny­
mi więzami.

W Związku Radzieckim wy­
soko ceni się uczciwą pracę i 
zachęca się do niej. Nie może 
też być inaczej w społeczeń­
stwie, w którym stosunki pro­
dukcyjne oparte są nie na za­
sadach wyzysku i konkurencji, 
lecz na zasadach twórczej 
współpracy i  socjalistycznego 
współzawodnictwa. ■

Sukcesy nasze są bezsprzecz 
ne. Jednakże towarzysz Stalin 
uczy nas, że nie wolno wpadać 
w zarozumiałość i spoczywać 
na laurach. Tam, gdzie panu­
je  zarozumialstwo, dobrodusz­
ny kwietyzm i samouwielbie­
nie, gdzie brak bolszewickiej 
sprężystości i samokrytyki — 
ustaje dalszy ruch naprzód, 
następuje nieuchronnie zastój.

W każdej dziedzinie sztuka 
kierownictwa polega przede 
wszystkim na tym, by przewi­
dzieć trudności i przeszkody, 
mogące zahamować rozwój, że­
by skierować zawczasu wysił­
ki na przezwyciężenie tych 
trudności i przeszkód, żeby nie 
dopuścić tym samym do 
przerw, żeby usunąć niebezpie­
czeństwo zastoju, żeby zapew­
nić ruch naprzód.

Partia  zdołała osiągnąć suk­
cesy między innymi dlatego, że 
stosowała umiejętnie w swej 
pracy metodę krytyki i samo­
krytyki, naprawiała błędy, któ 
re się wydarzyły i wychowy­
wała w ten sposób kadry.

Towarzysze! Jeśli mamy 
wziąć pod uwagę główny ele­
ment naszej polityki zagranicz 
nej, to, krótko mówiąc, ten 
główny element wyraża się w 
tym, że Związek Radziecki jest 
za pokojem i broni sprawy po­
koju. Związek Radziecki pro­
wadzi nieustępliwie politykę 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami. Nie chcemy wojny i 
uczynimy wszystko co jest w 
naszej mocy, aby jej zapobiec.

Polityka pokojowa Związku 
Radzieckiego wypływa z naj­
głębszych, najbardziej zasadni 
czych podstaw socjalistycznego 
ustroju społecznego i intere­
sów narodu radzieckiego.

Znosząc do reszty odwiecz­
ny wyzysk człowieka przez 
człowieka wewnątrz naszego 
kraju, zlikwidowaliśmy tym sa 
mym przyczyny i przesłanki, 
które w świecie kapitalistycz­
nym są źródłem polityki, zmie 
rzająeej do eksploatacji i u- 
jarzmienia innych narodów.

Stworzywszy nieznany w hi­
storii ludzkości wzór brater­
skiej współpracy ludów róż­
nych ras i narodowości, zlikwi 
dowaliśmy tym samym na za 
wsze politykę, która opiera do 
brobyt jednego państwa na ul 
jarzmianiu innych państw. Ob 
ca jest nam polityka, która za 
swą przewodnią zasadę uważa 
gwałcenie suwerenności pań­
stwowej innych narodów-

Państwu socjalistycznemu' 
nie jest potrzebna ekspansja 
zewnętrzna. Nie są mu potrzeb 
ne zabory kolonialne. Radziec­
ki system socjalistyczny wyko 
rzeni przyczyny, rodzące kry­
zysy ekonomiczne, z których 
prowodyrzy świata kapitali­
stycznego szukają zwykle wyj 
ścia na drodze awantur wojen 
nych. Imperialiści liczą na a- 
wantury wojenne dlatego, że 
obawiają się ' pbkojowego 
współzawodnictwa z socjaliz­
mem. Jest jednak rzeczą oczy 
wistą, że awantury wojenne 
nie rokują imperialistom nic, 
prócz katastrofy.

Ludzie radzieccy nie boją się 
pokojowego współzawodnictwa 
z kapitalizmem. Dlatego wystę 
pują przeciw nowej wojnie, w 
obronie pokoju, choć są abso­
lutnie^ pewni swej niepokona-

Ludzie radzieccy zdają sobie 
•w pełni sprawę ze swej odpo­
wiedzialności wobec historii. 
Dowiedli oni tego wtedy, gdy, 
nie żałując sił, bronili własną 
piersią ojczyzny i całej postę­
powej ludzkości przed atakiem 
faszystowskich barbarzyńców. 
Dowodzą oni tego i w okresie 
powojennym, gdy znani naśla 
dowcy faszystowskich barba­
rzyńców uznoszą nad świa­
tem krwawą dłoń nowej woj- 
ny.

Wierny swej niezmiennej po 
kojowej polityce, rząd' radziec 
ki broni przez cały okres po­
wojenny programu, którego re 
alizacja będzie służyła poważ­
nemu utrwaleniu ookoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Program ten zawiera

współpracę wielkich mocarstw, 
ograniczenie zbrojeń i bez­
względny zakaz broni atomo­
wej. Program ten przewiduje 
ścisłe wykonanie uchwał pocz 
damskich o sprawie Niemiec, 
pokojowe uregulowanie spra­
wy Japonii i rozszerzenie sto­
sunków handlowo - gospodar­
czych między krajami.

Jeśli ten program nie jest 
realizowany, to tylko dlatego, 
że nie odpowiada on podżega­
czom wojenym. Jednakże rząd 
radziecki nie osłabia swych 
wysiłków w walce o utrwale­
nie pokoju. Proponuje on sta­
le, by potępiono przygotowa­
nia do nowej wojny, czynione 
w szeregu krajów — a przede 
wszystkim w Stanach Zjedno­
czonych i Anglii, by zakaza­
no bezwarunkowo broni atomo 
wej i by ustanowiono odpowie 
dnią kontrolę międzynarodo-

Niedawno rząd radziecki za 
proponował, ażeby 5 wielkich 
mocarstw —• Stany Zjednoczo 
ne, Wielka Brytania, Francja, 
Chiny i Związek Radziecki — 
zawarto pakt w sprawie utrwa 
lenia-pokoju. Możliwe, że pod­
żegacze wojenni udaremnią te 
propozycje, jednakże Związek 
Radziecki będzie nadal, z jesz­
cze większą energią prowadził 
walkę o pokój.

żyjemy w epoce, kiedy - 
dniem każdym wzmaga się 
ruch mas ludowych na drodze 
do demokracji i socjalizmu, 
kiedy obóz pokoju i demokra­
cji przekształcił się w potężny 
czynnik w całej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Historia nie znała tak maso 
wego ruchu, jakim jest ruch 
międzynarodowego obozu zwo 
lenników pokoju. Nie ma ani 
jednego kraju, w którym ten 
ruch nie miałby swej bazy, w 
której by nie rozrastał się 
wszerz i w głąb.

Wielkość i potęga międzyna 
rodowego ruchu pokoju polega 
na tym, że ruch ten jednoczy 
pod swymi sztandarami setki 
milionów ludzi pracy umysło­
wej i fizycznej, niezależnie od 
ich przynależności rasowej i 
narodowej, niezależnie od ich 
przekonań religijnych i poli­
tycznych.

Siła ruchu pokojowego pole 
ga również na tym, że rozwi­
ja się on na trwałej i wzmac­
niającej się wciąż podstawie 
organizacyjnej.

W związku z sukcesami obo­
zu pokoju podżegacze wojenni 
wpadają w coraz większą 
wściekłość. Z dniem każdym 
występuje na jaw coraz bar­
dziej program głównych wro­
gów pokoju. Program ten prze 
widuje utworzenie, drogą prze­
mocy i nowych wojen, świato­
wego imperium amerykańskie­
go, które rozmiarami swymi 
ma -przewyższać wszystkie im­
peria, oparte na zdobyczy, ja ­
kie istniały kiedykolwiek w 
historii. Chodzi nie mniej i nie 
więcej jak tylko o to, żeby za­
mienić cały świat w kolonię a- 
merykańskich imperialistów i 
zepchnąć suwerenne narody do 
roli niewolników.

Jednym z najważniejszych 
elementów agresywnej polityki 
podżegaczy wojennych jest 
tzw. dyplomacja atomowa, któ­
rej awanturniczy charakter 
jest teraz całkowicie ujawnio­
ny. Istotnie, przecież ta  dyplo­
macja opierała się na obsolut- 
nie fałszywym założeniu wstęp 
nym, a mianowicie na przypu­
szczeniu, jakoby Stany Zjed­
noczone posiadały monopol bro 
ni atomowej. W rzeczywisto­
ści jednak — jak wiadomo — 
rząd radziecki nie czynił ta ­
jemnicy z tego, że dysponuje 
on bronią atomową. W 1947 
roku rząd radziecki podał do 
wiadomości międzynarodowej 
opinii publicznej, że tajemnica 
bomby atomowej już nie ist­
nieje, jednakże podżegacze wo­
jenni, którzy stracili poczucie 
rzeczywistości, wciąż jeszcze 
kontynuują osławioną dyplo­
mację atomową.

Nie chcemy wojny i uczyni­
my wszystko co jest w naszej 
mocy, aby jej zapobiec. Niech 
jednak nikt nawet nie pomy­
śli, że daliśmy się zastraszyć 
tym, iż podżegacze wojenni po­
brzękują szabelką. Nie my, 
lecz imperialiści i agresorzy 
powinni bać się wojny. Co mó­
wi doświadczenie historii? Mó­
wi ono, że pierwsza wojna 
światowa, rozpętana przez im­
perialistów, doprowadziła do 
zwycięstwa Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjali­
stycznej" w naszym kraju.

Doświadczenie historii mówi 
dalej, że druga wojna świato­
wa, rozpętana przez imperiali­
stów, doprowadziła do wpro­
wadzenia ustrojów ludowo-de­
mokratycznych w szeregu kra­
jów środkowej i południowo - 
wschodniej Europy, że dopro­

wadziła do zwycięstwa wielkie­
go narodu chińskiego.

Czy mogą być jakiekolwiek 
wątpliwości, że jeżeli imperia­
liści rozpętają trzecią wojnę 
światową, to wojna ta  stanie 
się mogiłą już nie poszczegól­
nych krajów kapitalistycznych, 
lecz całego kapitalizmu świa­
towego?

Trzeba pamiętać również o 
czymś innym. Minęły czasy, 
gdy podżegaczom wojennym u- 
dawało się tumanić naród ame 
rykański, że nie będzie on rze­
komo ponosił ciężkich ofiar 
wojny, że mięsa armatniego 
starczy w Europie i w Azji.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że nastał czas, gdy 
imperialiści nie będą mogli 
prowadzić wojny jedynie rę­
kami innych narodów. Naród 
amerykański zaczyna pojmo­
wać, że jeśli podżegacze wo­
jenni zorganizują nową rzeź, 
to  rozpacz matek, żon. sióstr 
i  dzieci — będzie udziałem i 
kontynentu amerykańskiego.

Rozpacz ta .jest straszna. 
Chwyci ona nieuchronnie za 
gardło i zadusi podżegaczy 
wojennych.

Jednocześnie ze wzrostem i 
rozwojem Związku Radziec- 
kiego rosną i krzepną siły de 
mokracji i socjalizmu na ca­
łym świecie.

Kraje demokracji ludowej 
w środkowej i połudnowo- 
wschodniej części Europy — 
Czechosłowacja, Polska, Buł­
garia, Węgry, Rumunia, Alba­
nia — w 1949 roku posunęły 
się naprzód na drodze budów 
nictwa socjalistycznego. W 
krótkim czasie w krajach de­
mokracji ludowej rozwinęła 
się szeroko twórcza inicjaty­
wa mas. Republiki ludowo- 
demokratyczne wkroczyły w 
tę fazę rozwoju, kiedy lud 
zaznawszy radości wolnego, 
niepodległego życia, czuje się 
gospodarzem kraju i wszyst­
kie swe siły poświęca spra­
wie wzmocnienia i rozwoju 
swej ojczyzny.

W krajach demokracji lu­
dowej realizuje się w  szyb­
kim tempie, na podstawie 
planów państwowych, socja­
listyczne uprzemysłowienie go 
spodarki narodowej, przed­
wojenny poziom produkcji 
przemysłowej został znacznie 
przekroczony. Uczyniono już 
pierwsze kroki w kierunku 
socjalistycznej przebudowy 
gospodarki rolnej. Wzrasta 
dobrobyt ludu.

Imperialiści wyrażają swą 
„dezaprobatę" wobec ustroju 
państwowego w  krajach de­
mokracji ludowej. Nie ma w 
tym nic dziwnego. Jednakże 
imperialiści nie ograniczają 
się do tego, pozwalają sobie 
wtrącać się bezceremonialnie 
do spraw wewnętrznych re­
publik ludowo - demokratycz­
nych. Prowadzą przeciwko 
tym krajom zbrodniczą robo­
tę dywersyjną, wykorzystu­
jąc w tym celu przede wszyst 
kim dywersyjno - szpiegowską 
bandę jugosłowiańskich fa­
szystów.

Proces sądowy szpiegowskie 
go centrum Rajka i jego 
wspólnikpw w . Bu4apeszcie 
wykazał, że podżegacze won 
jenni i ich jugosłowiańscy 
iokaje nie cofają się przed ni­
czym. Usiłują oni zahamować 
historyczny rozwój republik 
ludowo - damoki atycznych, 
przygotować przeciwko nim 
zbrojną, imperialistyczną in­
terwencję oraz przekształcić 
je  w swoje kolonie.

Proces budapeszteński do­
wiódł równocześnie, że dywer 
syjne plany imperialistów 
przeciwko krajom demokracji 
ludowej załamują się raz za 
razem. Nacjonalistyczna, fa­
szystowska klika Tito — Ran 
kovicza została zdemaskowa­
na ostatecznie, jako szpiegów 
ska agentura imperializmu, 
wykorzystywana przez impe­
rialistów dla wrogiej roboty 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji 
ludowej. Zdemaskowanie to 
zadało silny cios knowaniom 
imperialistów. Teraz już nie 
będą mogli maskować się ani 
samr mocodawcy, ani ich ju­
gosłowiańscy pachołkowie, po 
nieważ maski zostały zerwa- 
tie, podstępne plany ujawnio­
ne. przestępcy — schwytani 
na miejscu zbrodni. Możemy 
im powiedzieć: tak będzie i 
'w przyszłości, albowiem tam, 
gdzie wolne i niepodległe lu­
dy same stanowią o swoich 
losach, knowania imperiali­
stów i ich lokajów jugosło­
wiańskich doznają nieuchron­
nego fiaska.

Wyjątkowo doniosłym suk­
cesem obozu pokoju i demokra­
cji jest utworzenie miłującej 
pokój Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jest to fak t o 
pierwszorzędnym znaczeniu 
międzynarodowym.

Jak  wskazał towarzysz Sta­
lin w sw^m piśmie do prezy­
denta Niemieckiej Republiki

Demokratycznej p. Wilhelm* 
Piecka i do premiera p. Otta 
Grotewohla, „utworzenie miłu­
jącej pokój Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej stanowi 
zwrotny punkt w dziejach 
Europy".

W ciągu ostatnich 30 la t 
Niemcy dwukrotnie wkracza­
ły na arenę międzynarodowi 
jako siła agresywna i dwukrot 
nie rozpętywały krwawe woj­
ny: najpierw pierwszą wojna 
światową, a  potem drugą woj­
nę światową. Działo się tak dla 
tego, że polityką niemiecką kia 
rowali niemieccy imperialiści, 
agresorzy - zaborcy. Jeśli te­
raz, z chwilą utworzenia miłu­
jącej pokój Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, przewa­
żą w Niemczech siły ludowo- 
demokratyczne, pragnące trw a 
lego pokoju, a agresorzy - za­
borcy zostaną izolowani — bę­
dzie to oznaczało zasadniczy 
zwrot w dziejach Europy. Ni* 
ulega wątpliwości, że przy po­
kojowej polityce Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, o- 
bok pokojowej polityki Związ­
ku Radzieckiego, cieszącej się 
sympatią i poparciem narodów 
Europy — pokój w Kuropie 
można uważać za zabezpieczo­
ny.

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest 
wyrazem procesu zjednoczenia - 
i skupienia demokratycznych 
sił narodu niemieckiego. Nia 
można zabezpieczyć pokoju eu­
ropejskiego, a więc również i 
pokoju międzynarodowego, je ­
żeli zagadnienie Niemiec nia 
będzie właściwie rozstrzygnię­
te. Nie można rozwiązać spra­
wy niemieckiej, jeżeli demokra 
cja niemiecka nie weźmie w 
swe ręce losów kraju, nie po­
zbawi magnatów Ruhry ich go 
spodarczej i politycznej bazy, 
jeśli nie dokona ona w kraju 
radykalnych przemian demo­
kratycznych.

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ozna­
cza, że wewnątrz Niemiec po­
wstają już te najważniejsza 
przesłanki, które są niezbędna 
do radykalnego rozwiązania 
problemu niemieckiego na de­
mokratycznych zasadach.

Demokratyczne siły narodu 
niemieckiego, wiedzione poczu­
ciem odpowiedzialności za przy 
szłość swej ojczyzny, poczu­
ciem odpowiedzialności wobec 
całego świata, biorą W swe rę­
ce losy kraju. Stworzyły ona 
demokratyczną republikę i o- 
becnie zakładają fundamenty 
nowych, miłujących pokój Nie-

Akt ten odpowiada zasadni­
czym interesom narodowym ca 
łego ludu niemieckiego. Odpo­
wiada on całkowicie uchwałom 
konferencji poczdamskiej. 
Wszystkie narody, miłujące po 
kój, witają Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, okażą 
jej sympatię i udzielą jej 
aktywnego poparcia w jej szla 
chętnych poczynaniach.

Zwycięstwo ludu chińskiego, 
który zrzucił odwieczny ucisk 
reakcji feudalnej i jarzmo ob­
cego imperializmu, posiada hi­
storyczną doniosłość dla utrwa 
lenia sprawy pokoju. W 1923 
roku Lenin wskazywał, że wy­
nik światowej walki między 
kapitalizmem a komunizmem 
zależy w ostatecznym rachun­
ku odętego, że Rosja, Indie i 
Chiny stanowią olbrzymią 
większość ludzkości i że ta  
większość niezwykle szybko 
wciąga się do walki o wyzwo­
lenie. Z chwilą zwycięstwa lu­
du chińskiego, kraje demokra­
cji ludowej w Europie i Azji, 
w raz . z radzieckim mocar­
stwem socjalistycznym, liczą 
około 800 milionów ludzi. Na­
leży też uwzględnić, że w sa­
mych krajach kapitalistycz­
nych i w ich koloniach istnie­
ją 1 setki milionów ludzi pracy, 
walczących o pokój i demokra-

Jeszcze w roku 1925 towa­
rzysz Stalin mówił: „Siły re­
wolucyjnego ruchu w Chinach 
są niezmierzone. Nie ujawniły 
się one jeszcze jak należy. U- 
jawnią się one jeszcze w przy­
szłości. Władcy wschodu i za­
chodu, którzy nie widzą tych 
sił i nie liczą się z nimi w do­
statecznym stopniu, ucierpią z 
tego powodu... Tu prawda i 
sprawiedliwość jest całkowicie 
po stronie chińskiej rewolucji.

Oto dlaczego sympatyzujemy 
i będziemy sympatyzowali z 
rewolucją chińską w jej walca
0 wyzwolenie narodu chińskie­
go spod jarzma imperialistów
1 o zjednoczenie Chin w jedno 
państwo. Kto z tą siłą nie liczy 
się i nie będzie się z nią liczył, 
ten przegra na pewno".

Życie potwierdziło całkowi­
cie to, co zapowiedział towa­
rzysz Stalin.
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' Zwycięstwo demokracji chiń 
ekiej otwiera nową kartę w 
dziejach nie tylko narodu chiń­
skiego, lecz wszystkich naro­
dów Azji, uciskanych przez 
imperialistów. Triumf demo­
kracji chińskiej oznacza po­
ważne wzmocnienie pozycji 
światowego demokratycznego 
obozu antyimperialistycznego, 
•walczącego o trwały pokój. To­
też mamy prawo powiedzieć z 
całkowitym przekonaniem, że 
siły demokracji i socjalizmu 
rosnę, podczas gdy siły kapi­
talizmu i podżegaczy wojen­
nych doznają uszczerbku.

Porównując sytuację w obo­
zie socjalizmu i w obozie ka­
pitalizmu, nie możemy pomi­
nąć następującego czynnika o- 
gromncj wagi. Podczas gdy w 
Związku Radzieckim i w kra­
jach demokracji ludowej go­
spodarka nieprzerwanie rozwi­
ja  się, ekonomika idzie wciąż 
■wzwyż — w Stanach Zjedno­
czonych widać coraz więcej 
oznak zbliżającego się kryzysu 
ekonomicznego. Czynniki rzą­
dowe i niektórzy oficjalni eko­
nomiści w Ameryce uciekają 
się do wszelkich możliwych wy 

. biegów, ażeby ukryć przed na­
rodem amerykańskim i zagra­
nicą rzeczywisty stan rzeczy.

Według oficjalnych danych, 
liczba całkowicie bezrobotnych 
■w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu ostatniego roku wzrosła 
dwukrotnie. A wraz z częścio­
wo zatrudnionymi, pracujący­
mi niepełny tydzień — wynosi 
przeszło 14 milionów ludzi.

W rzeczywistości — jak 
stwierdzają amerykańskie 
awiązki zawodowe — liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjed­
noczonych jest znacznie więk­
sza, niż wykazuje oficjalna sta 
tystyka.

■ Szczególna cecha obecnego 
kryzysu amerykańskiego pole­
ga m. in. na tym, że dojrzewa 
on w warunkach, gdy monopo­
liści amerykańscy zaprzęgli do 
swej służby prawie całą gospo­
darkę świata kapitalistyczne- 

' go. Przy pomocy tzw. „planu 
j Marshalla" rozprowadzają oni 
sztucznie produkcję, nie znaj­
dującą zbytu wewnątrz kraju, 
a  przez tzw. program uzbroje­
nia państw obcych — sztucz­
nie zatrudniają szereg gałęzi 
przemysłu. A jakiż jest rezul­
tat?

Amerykańskie koła rządzące 
bynajmniej nie uratowały go­
spodarki Stanów Zjednoczo­
nych przed zbliżającym się kry 
zysem. Za to zrobiły one wszy­
stko co mogły, by przerzucić 
na barki krajów marshallow- 
skich koszty tego kryzysu. 
Należy przy tym pamiętać, że 
gospodarka kapitalistycznych 
krajów Europy i bez tego znaj 
duje się w stanie upadku. Pod­
czas gdy rozmiary produkcji 
przemysłowej Związku Radziec 
kiego wzrosły w ostatnich 20 
latach dziewięciokrotnie, pro­
dukcja przemysłowa kapitali­
stycznej Europy, ogólnie bio­
rąc, pozostała w ciągu tych 20 
la t na tym samym poziomie. 
K raje kapitalistyczne mają o- 
becnie nie mniej niż 40 milio­
nów bezrobotnych i częściowo 
bezrobotnych.

Tak więc można powiedzieć, 
4e sytuacja na świecie układa 
się dzisiaj w ten sposób, iż

sprawy krajów i narodów, Istó 
re obywają się bez tzw. „po­
mocy" amerykańskiej, idą nie 
zgorzej i jesteśmy przekona­
ni, że w przyszłości pójdą jesz 
cz.- lepiej.

Tymczasem w samej Amery 
ce i w krajach, którym Amery 
ka „pomaga" sprawy stoją co

W tym stanie rzeczy nic dzi 
wnego, że obóz imperializmu 
ogarnęła trwoga, a najbar­
dziej zaciekli przedstawiciele 
tego obozu wpadają w szał 
wściekłości i- wzmagają swą 
dywersyjną politykę przeciw­
ko krajom, które nie życzą so­
bie klękać przed miliarderami 
amerykańskimi.

Towarzysze! Prawie trzecia 
część wieku dzieli nas od te­
go przełomowego dnia, gdy na 
szóstej części kuli ziemskiej 
rozpoczął się nowy okres w 
historii ludzkości.

Dziś my, ludzie radzieccy, 
wspominamy ze szczególną du 
mą historyczne dzieło, jakiego 
dokonała nasza partia i nasz 
naród pod przewodnictwem Le 
nina i Stalina.

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna żyje i 
zwycięża w czynach naszej peł 
nej uchwały partii bolszewic­
kiej, w dziele bohaterskiego na 
rodu Związku Radzieckiego. W 
naszym marszu naprzód na 
drodze do komunizmu, siłą 
przewodnią i kierującą jest na 
sza partia komunistyczna. Par 
tia skupia, daje natchnienie i 
organizuje ludzi radzieckich; 
jednoczy ich wysiłki dla osiąg 
nięcia wielkiego celu budowy 
społeczeństwa komunistyczne 
go-

Jej mocna więź z ludem 
krzepnie z każdym dniem. W 
tym jest źródłe niezwyciężonej 
potęgi :♦ .1-tii i państwa ra­
dzieckiego. Partia nasza stano 
wi monolit, stanowi siłę jedno 
litą, niewzruszoną, zespoloną, 
— jak nigdy — wokół Komite 
tu  Centralnego, wokół towa­
rzysza Stalina. Ta jedność boi 
szewickich szeregów była zaw 
sze, jest i będzie fundamentem 
mocy partii. Wielka Rewolucja 
Październikowa, jej ideały wal 
ki o pokój między narodami, o 
zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka, o równoupra­
wnienie i przyjaźń narodów — 
żyją i zwyciężają w budowni­
ctwie socjalistycznym, jakie 
rozwinęło się we wszystkich 
krajach demokracji ludowej, w 
historycznym zrywie wielkiego 
narodu chińskiego w utworze­
niu i wzmacnianiu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa żyje i zwycięża w tej 
walce, którą prowadzi potężny 
front zwolenników pokoju, de­
mokracji i socjalizmu — prze­
ciwko siłom agresji imperiali­
stycznej, przeciwko podżega­
czom do nowej wojny.

Niechże się pienią z wście­
kłości ci, na których historia 
wydała wyrok. Im większy 
szał ogarnia obóz podżegaczy 
wojennych, tym więcej powin 
no być spokoju i opanowania 
v/ naszym obozie pokoju. Kro­
czymy pewnie pod kierownic­
twem naszego genialnego nau 
czyciela i wodza — towarzy­
sza Stalina — na spotkanie ju 
tra. Wiemy z całą pewnością, 
że zwycięstwo socjalizmu i de 
mokracji na całym świecie 
jest nieuniknione.

% gOIIMID
Delegaci po w. kłodzkiego
nu I n g r e s  stronnictw ludowych

KLODtKO — Odbył się tu 
Powiatowy Zjazd Przedkon­
gresowy Stronnictwa Ludowe­
go z udziałem prezesa Woj. 
Zarządu SL ob. Mączki.

Prezes Mączka wygłosił dłuż 
szy referat, naświetlający hi­
storyczny rozwój ruchu ludo­
wego i zobrazował ostatnie o- 
siągnięcia ruchu ludowego na 
D. Śląsku.

W ożywionej dyskusji liczni 
mówcy podkreślili zgodność i 
solidarność z programem poli­
tycznym Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Składanie meldunków o wy­
konaniu czynów przedkongre­
sowych przez poszczególne gmi 
ny i gromady było wyrazem 
jedności wśród chłopów. Na 94 
gromady w pow. kłodzkim, zo- 
bowiazanif! nodjęło 78 wsi, wy­
konując 228 czynów. Wachlarz 
zobowiązań obejmuje dostawę 
kartofli dla świata pracy (32 
zobowiązania), naprawę 15 
km dróg i mostów (31 zobo­
wiązań), remonty 24 świetlic 
i domów ludowych, oparkanie- 
nie 22 szkół itd. Oprócz tego 
chłopi podjęli się opieki nad 
kursami dla analfabetów, a 
także postanowili przyśpieszyć 
wnłatę podatku gruntowego i 
FOE-u. Powstało 12 nowych 
kół TPPR, wiele kół gosnodyń 
wiejskich, jak również sekcie j 
kobiece przy kołach gminnych j

Ogólna ’ wartość wykona­
nych zobowiązań sięga 3 mil. 
zł. Na wyróżnienie zasługują 
gm. Dańców, Dzikowice, Wieli 
sław Stary, ścinawka — śred­
nia, Czerwińczyce i Korytów.

Na zjeździ* wybrano dele­
gatów na Kongres Stronnictw 
Ludowych w Warszawie. Za­
szczytną misję reprezentowa­
nia wsi kłodzkiej powierzono 
3 delegatom, cieszącym się o- 
góinym zaufaniem.

Poseł na sejm ustawodaw­
czy ob. Adam Sadrakuła — to 
stary działacz ludowy. Syn 
małorolnego chłopa spod Iłży, 
pracował przed wojną jako 
„Wiciarz“. W 1946 roku przy 
bywa na D. Śląsk, organizuje 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
Jego też dziełem jest zorgani 
zowanie WRN, której był 
pierwszym przewodniczącym, 
a obecnie jest posłem na Sejm.

Ob. W. Kroczek, prezes Za­
rządu Powiatowego SL w Kłc 
dzku, ma za sobą chlubną kar 
tę  w organizowaniu SL. Pra­
cował początkowo jako wójt 
gminy, za swe zasługi powoła 
ny został na prezesa Zarządu 
Powiatowego. Wyróżnił się ja 
ko organizator placówek SL.

Ob. Zacharów - aktywista 
— członek Zarządu Powiatowe 
go SL w Kłodzku, syn mało­
rolnego chłopa,' wydajnie pra­
cuje w ruchu ludowym na te­
renie Kłodzka. Cieszy się ogól­
nym zaufaniem jakp dzielny 
bojownik o sprawiedfiwość spo 
łeczną na wsi. (cen)

Dolny Śląsk  uspraw nia
walkę z analfabetyzmem

Związki Zawodowe, Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej, Zw. 
Młodzieży Polskiej, Liga Ko­
biet — wielkie organizacje 
masowe stanęły na Dolnym 
Śląsku na froncie walki z a- 
nalfabetyzmem. Narada wo­
jewódzka powiatowych komi­
sji społecznych do walki z a- 
nalfabetyzmem podsumowała 
wszystkie osiągnięcia," wytknę 
ła wszystkie błędy, jakie do­
tychczas — w ciągu czterolet­
niej kampanii przeciw analfa­
betyzmowi — można było za­
uważyć na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego.
100 TYS. ANALFABETÓW 

CZEKA NA NAUKĘ
100.000 analfabetów na Dol­

nym Śląsku czeka na maso­
wą, planową akcję społeczną, 
która usunęłaby ponurą spu­
ściznę wojny i rządów sana­
cyjnych. Według spisu ludno­
ści z roku 1931 było w Polsce 
6.546 tysięcy analfabetów, co 
stanowiło 23,1 “/• ogółu lud­
ności kraju. Szkoły pierwsze­
go stopnia, rzadko rozsiane po 
wsiach, nie wiele mogły zdzia 
łać. Szerzył Sie tzw. analfabe­
tyzm wtórny: 25°/o absolwen­
tów tych szkół przy poborze 
wojskowym okazywało się cał 
kowitymi analfabetami. Milion 
dzieci wiejskich nie mogło u- 
częszczać do szkół z powodu 
braku miejsca.

Polska Ludowa rozpoczęła 
od początku swego istnienia 
energiczną walkę z analfabe­
tyzmem. W bieżącym roku 
szkolnym ani jedno dziecko w 
wieku szkolnym nie może po­
zostać poza szkołą. Akcja bib­
lioteczna ma zabezpieczyć 
przed zjawiskiem analfabety­
zmu wtórnego. Od 1944 roku
180.000 obywateli naszego kra 
ju nauczyło się pisać i czytać;
30.000 na Dolnym Śląsku.

TEN PLAN 
TRZEBA WYKONAĆ!

W ciągu najbliższych dwu 
lat, tżn. do roku 1951 nauczy 
się czytać 1 pisać 2,5 miliona 
obywateli; z tej cyfry 120.000 
na Dolnym Śląsku.

Nakłada to olbrzymie obo­
wiązki na społeczne komisje 
do walki z analfabetyzmem. 
Okazuje się jednak, że komi­
sje te  nie wszędzie i nie zaw­
sze podchodzą do zagadnienia 
z należytym zrozumieniem.

Wojewódzka narada w spra­
wie walki z analfabetyzmem 
wykazała, że kiedy w paździer 
niku br. planowano utworze­
nie w woj. wrocławskim 2.000 
kursów dla analfabetów, obej 
mujących 15.000 uczni, kur­
sów takich utworzono tylko 
1.267, a objęły one 13.000 słu­
chaczy.

Czego to dowodzi? Że nie 
wszystkie miejskie i gminne 
komitety do walki z analfabe 
tyzmem zrozumiały znaczenie 
tej akcji i że nie doceniając 
wagi zagadnienia. . nie były 
należycie uświadomione.

Szwankowała też akcja 'p ro  
pagandowa.

W Kamiennej Górze, Kożu- 
chowie, Wołówie, Szprotawie, 
Lwówku pełnomocnicy powia­
towi dla spraw walki z anal­
fabetyzmem nie wykazali do­
statecznej aktywności. W Lu­
biniu, Lwówku. Namysłowie,

Strzelinie, Wołowie, — nie zda 
ły swego egzaminu całe ko­
misje. Głogów. Bolesławiec, 
Kożuchów, Góra Ślaska, Wo­
łów i Szprotawa me nadesła­
ły do komisji wojewódzkiej 
nawet planów swojej pracy, 
nie mówiąc już o ich wyko- 
nianiu. Wyróżniają się na ko­
rzyść przy nich takie powiaty 
jak Dzierżoniów, Ząbkowice, 
Lubań, Żary, Brzeg, Bystrzy­
ca, Jelenia Góra, Oleśnica, 
Oława, Środa. Trzebnica. Są 
też powiaty, gdzie walka z a- 
nalfabetyzmem była dobrze 
postawiona, ale osłabła w o- 
statnim czasie. ‘Sa i takie, 
gdzie sytuacja przedstawia 
się odwrotnie.

KONIEC 
PARTYZANCKICH METOD

Wojewódzka narada nie­
wątpliwie przyczyni się do u- 
sprawnienia działania komisji

i zaktywizuje akcję zwalcza. 
nia analfabetyzmu na Dolnem 
Śląsku. Jest to Szczegół^ 
ważne w okresie zimowym 
kiedy po wsiach zakończona' 
zostały prace na roli i chłoni 
mają więcej czasu, aby uczesz 
czać na kursy. Okres zimowv 
musi być wykorzystany / a 
wykonania w pełni- zamierzeń 
i planów.

Honor naszego pokolenia za 
angażowany jest w tej walca 
o dobrobyt i oświatę — po. 
wiedział na konferencji kura-* 
tor O. S. W. ob. Andrzej Ja. 
siński. Konferencja wojewódz 
ka przez wymianę doświad­
czeń i zcentralizowanie akcił 
położyła kres dość partyzan­
ckim metodom w akcji zwali 
czania analfabetyzmu i  przy., 
czyniła się do zwalczenia na- 
rośli biurokratyzmu, które 
mogłyby wypaczyć jej sens i 
Sposób wykonania. (Ig).

Co dni niosą.

Świetlice wiejskie w zaniedbaniu
Byłem.' niedawno na zebra­

niu gromadzkim we wsi Wiry, 
w pow. świdnickim. Przed roz 
poczęciem obrad przeprowadzi 
łem z gospodarzami rozmowy 
na temat ich zainteresowań 
kulturalnych.

Zainteresowania te były bar 
dzo nikłe (ściślej mówiąc: żad 
ne).

— Jakże to może być? — 
pytałem. — Wieś jest przecież 
dość rozległa. Macie w niej, 
widzę, świetlicę, koła partyjne, 
energicznych, jak słyszałem, 
działaczy...

— Do świetlicy nikt u nas 
nie chodzi — padła odpowiedź. 
— Bo prawdę powiedziawszy, 
nie ma w niej co robić. Na roz 
mowy o sprawach gospodar­
skich chodzimy do sąsiadów.

— Czy nie zbieracie się w 
niej na rozmowy o pracach 
wykonywańych w kraju? Lub 
na zgromadzenia poświęcone 
wielkim wydarzeniom w świe­
cie i w Polsce?

— Nie.
— Nie czytacie razem ga-

— Nie.
Słowo „nie“ padało także na 

inne pytania.
Zastanowiło mnie to. Dla­

czego wieś, odległa zaledwie 
o 10 km od miasta powiatowe 
go, wykazuje całkowite zobo­
jętnienie dla spraw publicz­
nych? Dlaczego, obszerną, wid 
ną, w środku wsi mieszczącą 
się salę uważa za coś zgoła 
niepotrzebnego ?

Gdy przekroczyłem próg 
świetlicy, powody takiego sta­
nu rzeczy miałem przed swy­
mi oczyma. Tkwiły one w wy 
glądzie świetlicy.

Oto jak się ów „przybytek 
kultury" . na wsi prezentował:

Na ścianach, ciemnych od 
plam, kurzu i jaskrawo-koloro 
wych pasów, wisiały suche ga 
łęzie (pozostałe widocznie z ja 
kichś uroczystości sprzed mie­
sięcy). Scenę odgradzał kawał 
poszarpanego materiału.
Drzwi prowadzące za kulisy 
sceny wisiały na jednej skręco 
nej zawiasie. Na ramie stołu 
— pozbawionej blatu — leża-

Jedna spółdzielnia — 25 tysięcy klientów

1250 obiadów dziennie
może wydawać legnicka gospoda PSS

Strome, ruchome schody pro 
wadzą do biur Centrali Pęw- 
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Legnicy przy ul. Złoto 
górskiej. Lokal biurowy rów­
nież niepokaźny. A jednak 
stąd, z tego skromnego ośrod 
ka załatwia się interesy war­
tości setek milionów złotych, 
zaspakajając potrzeby 40 proc. 
mieszkańców Legnicy.

— Nie dbamy o elegancję
— mówi prezes Ujazdowski.
— Naszym zadaniem jest su- 
miena obsługa klientów.

Widocznie zasada ta  zcajdu 
je pełną realizację, skoro licz 
ba członków spółdzielni z 2976 
w styczniu — wzrosła do 
4.312 w październiku br. Rów­
nież wzrost obrotów miesięcz­
nych — wskazuje na to, że 
PSS sumienną obsługą zdoby 
wa sobie klientelę. Cyfry obro 
tów z 54 milionów w lipcu, 
wzrosły w październiku do 85 
milionów.

GOSPODA — GIGANT
— Jaka jest sieć rozprowa 

dzania towarów ?
— 42 sklepy, 4 piekarnie, 1 

ciastkarnia, 1 masarnia i 4 skle 
py masarskie. Niebawem nastą 
pi otwarcie gospody o przelo 
towości 1250 obiadów dzien­
nie. Lokal, kuchnia, lodownia 
tego olbrzymiego zakładu ga­
stronomicznego urządzone są 
według najnowszych wyma­
gań techniki.

— Przygotowujemy też no­
wą sieć sklepów — dodaje 
dyr. Brzozowski. — Rozszerza 
się dom towarowy, remontuje 
piętro, na którym uruchomio­
ne będą stoiska z konfekcją, 
tekstyliami, galanterią, obu­
wiem itd. Do końca br. pow­
staną jeszcze dwie gospody.

— Znamienne jest, że spada 
obrót artykułami monopolo­
wymi — mówi prezes Ujaz­
dowski, pokazując specyfika­
cję. W kwietniu wyroby mono 
polowe stanowiły 50 proc. o- 
brotów miesięcznych, w lipcu 
już tylko 30 proc., w sierpniu 
22 proc., we wrześniu 19 proc.,
— przy dalszej tendencji zniż 
kowej. Również wymowny jest 
spadek kosztów administracyj

— Od kiedy urzęduje nowy

— Od maja br.
— Więc wzrost obrotów da­

tuje się od czasu objęcia kie­
rownictwa przez obecny za-

Uśmiech zadowolenia jest 
potwierdzeniem.

SA I BRAKI
— A jednak klientela uskar 

ża się na braki towaru — rzu 
camy uwagę.

— I słusznie, lecz to już nie 
nasza wina. Nie możemy na­
dążyć z dostarczaniem prosz­
ku do prania i margaryny, któ 
rej potrzebowalibyśmy 4 do 5 
ton miesięcznie. Nie dysponu­
jemy również dostatecznymi 
ilościami warzyw i owoców, 
gdyż jesteśmy krępowani wy­
łącznością dostaw spółdzielni 
ogrodniczej, która niestety mo 
że dostarczyć zaledwie 83 pro 
cent zapotrzebowania.

— Trudno również taić brak 
kredytów - inwestycyjnych i 
środków obrotowych. Co jed­
nak hamuje w wielkim stop­
niu szybsze tempo rozbudowy 
sieci punktów sprzedaży, to 
brak pracowników fachowych
0 podejściu społecznym i ideo 
wym do swych zadań — ob­
jaśnia ob. Brzozowski. — To­
też spółdzielnia szkoli swych 
pracowników sklepowych, a 
częściowo biurowych i gastro 
nomicznych na kursach w Leg 
nicy i Łodzi. Sprawę tę trak­
tujemy jako pilną, bo w roku 
1950 ilość naszych placówek 
wzrośnie do 110 zakładów.

— Mamy dość samokrytycy 
zmu i dostrzegamy niedociąg­
nięcia w naszym aparacie. — 
mówi prezes Ujazdowski. — 
Toteż apelujemy do komite­
tów sklepowych, by współdzia 
łały nad usprawnieniem obsłu 
gi, zwłaszcza, aby spełniały 
rolę społecznego czynnika kon 
trolnego i doradczego przy roz 
dziale artykułów deficyto-

Obszerne wyjaśnienia uzu­
pełnił ob. Urbańczyk, wskazu 
jąc na osiągnięte przez zarząd
1 personel oszczędności Wyz­
naczony na rok 1949 plan w 
sumie 8.466.000 zł wykonany

już jest w 66 proc., chociaż 
akcja rozpoczęła się dopiero 
w maju br. Do końca roku 
plan przewidzianych oszczęd­
ności będzie w 100 proc. wyko

(JZ)

ły cztery nieheblowane deski, 
każda parumetrowej długości. 
Podłogę zaścielały kawałki pa 
pieru i całe gromady śmieci.

Cóż dziwnego, że owa świe. 
tlica nikogo z jej mieszkań, 
ców nie pociąga? Wszystko z 
niej raczej wypłasza człowie. 
ka. I brud. I nieład. I niech- 
lujstwo.

Niepodobna zrozumieć tole- 
rowania podobnego wyglądu 
placówki, przeznaczonej prze- 
cie na kulturalne rozrywki. By 
wają wszak w Wirach i wójt, i 
pisarz gminny, i przedstawiciele 
Samopomocy Chłopskiej. Dlar 
czego nie nakazali wybielenia 
w świetlicy ścian, usunięcia z 
jej wnętrza zeschłych gałęzi, 
zawieszenia drzwi, rozpiiowa- 
nia desek i przybicia ich do 
ramy stołu kilku zwykłymi 
gwoździami? Nawet taki pry­
mityw mniej by raził oko ludz 
kie, odróżniając świetlicę — od 
graciarni.

Wszak koszty takiego „re­
montu" dałoby się pokryć kil* 
kakrotnie z jednego taneczne­
go wieczoru...

Chłopi w całym kraju podej 
mują obecnie zobowiązania kon 
gresowe, wykonywiljąc różne 
pożyteczne prace.

Niech nie zapominają o upo 
rządkowaniu swych świetlic! 
By mogły one swym wyglą­
dem zwabiać ku sobie miesz­
kańców wsi. I służyć rozbudza 
nju zarówno ich zainteresowań 
kulturalnych, jak i potrzeby 
poznawania istoty życia kra­
ju.

^K. Jesion
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„ P o c ią g  — W id m o “
Uczniowie Państwowego Gimna 

zjum i Licehm Koedukacyjnego 
dla dorosłych w Kłodzku, wśród 
których jest wielu dojeżdżają­
cy i Starego Wielisławia,’ zapytu-
DOKP we Wrocławiu, czy pociąg, 
który odchodzi z Kłodzka Głów- 
nego o godz. 16,46 nie mógłby być 
przesunięty na godz. 20,24, jak 
kursował w roku 1848?

Prośbę swoją motywują w ten 
sposób: z Kłodzka Głównego od­
chodzą pociągi w kierunku Kudo-

niej W m a^ociągu^ż 6o2,U.
Czytelnicy nasi kończą lekcje o 

godz. 20-teJ 4 później, tak, że w
godz. 2,24, aby dostać się do do» 
mu. Kilka nocy nie przespanych

w godzinach rannych pracują w 
swoich zakładach pracy. Pocią­
giem, który odchodzi! o godz. 2,24, 
nie jedzde prawie nikt w kderun. 
ku Kudowy. Dla kogo jest wiec 
on uruchomiony?

5 z ł. i d u ży  w styd
„Jako obywatel miasta Wrocła- 

ttfi-a — pisze ob. W. B. — po- 
czuwam się do obowiązku pu­
blicznie napiętnować grupę stu­
dentów, składającą się z 
i osób (2 mężczyzn i 1 niewiasty), 
którzy dnia 26 października w dru 
gim wozie „16“ na trasie pl. Grun 
waldzkl — ul. Szewska o godz. 
17,30 usiłowali oszukać kondukto­
ra rur 37, wmawiając w niego, te  
Wykupili 3 bilety, a faktycznie 
wykupili tylko dwa po 5 zł, przy

sunku ćto konduktora pozostawia

Zauważyć należy, że taktowni 
podejście konduktora nr 37 w mo 
ich oczach zdecydowanie przewa­
żyło szalę kulturalnego zachowa­
nia 9ię w tym wypadku na ko* 
rzyść konduktora.

Apeluję do władz komunikacyj 
nych, ażeby tego rodzaju lud** 
wyróżnić za właściwe podejście 
do pracy i równocześnie apeluję 
do młodzieży akademickiej, abv 
takie postępowanie studentóu)

O d p o w ied z i R e d a k c ji
piętnować kierowniczki sklepu

kolejek i marnowania czasu* w o- 
czekiwąniu na przywiezienie mle 
ka do sklepu. Najlepiej będzie 
wejść w porozumienie z kierow­
niczką sklepu i — jak to się dzie­
je w wielu Innych sklepach —
nie, zaopatrzone kartką z nazwi-

Ob. Marian Sikoro skarży się,

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K  I b

dostać się na salę-tym. którzy nie 
wych. Czytelnik nasz skarży si?.

wania, czy^są^onkami Towarzy

Wydaje się, że nie macie slusi- 
ności, Obywatelu. Trzeba bylo^a

ment, a nie później podnosić nl» 
usprawiedliwiony lament.



S Ł O W O  P O L S K I E

Słowo Sportowe
L itera c i i a r ty śc i
z d o b y li s e r c a  sp o r to w c ó w

Wieczór artystyczny zorga­
nizowany w ramach zabawy 
sportowej przez KS Związko­
wiec Wrocław był wydarze­
niem, na  które należy zwrócić 
baczniejszą uwagę. Po raz pier 
wszy klub. zaprosił najpoważ­
niejszych literatów i artystów. 
Młodzież sportowa słuchała nie 
lekkiego repertuaru, jaki za­
zwyczaj organizatorzy przygo­
towują na  tego rodzaju impre­
zy, ale najpoważniejszych u- 
tworów muzycznych i poetyc-

Związkowiec ostatnio zwra- 
: ca na siebie uwagę akcjami 
mającymi na celu podniesienie 
poziomu kulturalnego swoich 
członków. Klub stara  się usil­
nie o świetlicę i chce nadać jej 
jak najwyższy poziom.

„DZIĘKUJEMY"
I „BIS"

N a wieczorze zorganizowa­
nym z okazji zakończenia sezo­
nu motocyklowego wystąpił wi­
ceprezes Związku Literatów i 
znawca młodzieży sportowej 
Stanisław Dygat, czytając no­
welę bokserską „Faul". '

Na część artystyczną- złożyły 
się pieśni Dunajewskiego 
„Marsz ■'"sportowy" i „Wicher"

N a u cz  s ię  
patrzeć na piłkę

Zarząd Kolegium Sędziów D. O. 
Z. P. N. organizuje kurs sędziów 
ski dla kandydatów na arbitrów 
piłkarskich.

Uważamy, że na powyższy kurs 
powinni zgłosić się nie tylko ci, 
którzy chcą w przyszłości „gwiz. 
dać" ziawojjy, ale 1 ci, którzy 
gwiżdżą często na zawodach (za 
pomocą palców), uważając, że 
„znają dobrze" przepisy gry w 
piłkę nożną.
.Kurs rozpocznie się dnia 14 li­

stopada br. w lokalu D. O. Z. P. 
N. przy ul. Świerczewskiego 57
11 p. Zgłoszenia przyjmuje sekre 
tariat Kolegium Sędziów do dnia
12 bm. włącznie w godzinach

Zrzeszenia sportowe związków 
zawodowych, LZS-ów, Gwardii, 
Legii, i AZS-u powinni zgłosić 
Jak najwięcej kandydatów. Po­
wyższy kurs odbywać cię będzie 
trzy razy w tygodniu w godzi­
nach wieczornych.

Finałowe spotkanie piłkarskie 
« puchar ZSRR pomiędzy mo­
skiewskim Dynamo, a zespołem 
Torpedo z Moskwy, zakończyło 
się wielką niespodzianką, w po­
staci porażki Dynama 1:2 (1:1). 
Decydująca bramka zdobyta zo­
stała w ostatniej minucie gry.

w wykonaniu artystki Opery 
Wrocławskiej Brun Barań­
skiej, śpiew artysty tejże Ope­
ry — Szufleta, deklamację li­
tworów „Kwiaty na tor“ Gał­
czyńskiego i „Bieg maratoń­
ski" Iwaszkiewicza w wykona­
niu art. Teatrów Dolnoślą­
skich, Jakowskiej oraz recy­
tacje opowiadania pt. „Praw­
dziwy sport" red. Rekszy w 
wykonaniu Stanisława Zaezy-

Przy fortepianie prof. Szab-

Wysoki poziom wieczoru zy­
skał szczere uznanie u młodzie 
ży sportowej, a wykonawcy 
wstępnym bojem zdobyli jej

-> Okrzykom „dziękujemy" i 
„bis“ nie było końca.

Należało by nie zaprzestać 
tej tak ważnej akcji i urzą­
dzać stałe imprezy artystyczne 
w świetlicach zrzeszeń i klu­
bów sportowych.

Spójnia 
— G w a r d ia  2:0

W meczu siatkówki, który za­
kończył eliminacje rozegrane we 
Wrocławiu Spójnia Kłodzko (Ny­
sa) pokonała Gwardię Wrocław 
2:0 (16:14 i 15:9). Mecz był zacięty 
i stał na bardzo wysotaim pozio-

W najbliższą niedzielę spotkają 
się w dalszych rozgrywkach o pu 
char: Ogniwo Jelenia Góra, Spój 
nia Kłodzko, Legia Wrocław 1 
AZiS Wr.

kawoa — Soroka, jx»tra/i ustana­
wiać rekordy okręgu na basenie 
pływackim. Z takiej właśnie mło 
dzieży buduje swoje ambitne pla. 
ny stport dolnośląski.

N a p rze ła j!
W niedzielę odbędzie się no­

wa, masowa impreza „Słowa 
Polskiego". Zachęcamy do niej 
nie tylko członków klubów wro 
cławskich, ale przede wszyst­
kim tych, którzy nie próbowali 
jeszcze swoich sił. Właśnie s 
biegów na przełaj, takich, ja ­
kie organizuje w niedzielę „Sło 
wo Polskie", rodzą się biega­
cze tej miary co Kusociński i  
Noi.

Przypominamy, że główna
nagroda „Słowa Polskiego" 
przypadnie zwycięzcy w biegu 
na 3.500 m. Kobiety przebieg­
ną 1.000 m, juniorzy 1.500 m 
i juniorki 500 m.

Do Jesiennych Biegów na 
przełaj zapraszamy zawodni­
ków pozawrocławskich. Zgła­
szać się należy u mgr Laune- 
rowej adres: Wrocław WUKF 
Kołłątaja 20, do dnia 12 bm. 
godz. 12.

Niech każdy młody człowiek 
spróbuje swoich talentów spor 
towych w ostatniej lekkoatle­
tycznej imprezie sezonu.

Sfrzaly szyja powierfrze
Piąty Hufiec Harcerski we Wro 

cławiu przeprowadził korespon-

Zawody odbyły się w obecności 
władz sportowych 1 młodzieżo­
wych wzbudzając olbrzymie za­
rży. Poziom był bardzo wyrówna

rutyniarzami Iwaszkiewiczem i 
Jednorogiem.

Zespołowo zwyciężyła druga e-

kłpa W. H. D„ przed I zespo­
łem 11 W. H. D. 1 5 W. H. D.

Zwycięzcy cieszą się z obieca­
nych dyplomów 1 sprzętu łuczni 
czego. Zwracamy uwagę na wa­
lory tego pięknego sportu zachę­
cając młodzież i kluby Wrocła-

Spotkanie dwóch leaderów U U 
gi o tytuł mistrza, przyniosło zwy 
cięstwo drużynie Górnika w sto­
sunku 4:2 (1:1) z  krakowską Gar
barnią.

W r o e b w , czy P o z n a ń
Rewanżowy mecz szermierczy 

odbędzie się w niedzielę we Wro

Gratulujemy elektrowni
juniorów  i k on fo ld u  z wsią

W zawodach finałowych o- ty­
tuł mistrza juniorów Dolnego SIą 
sfca, spotkały się jedenastki Gór­
nika z Wałbrzycha 1 Elektrowni

Po żywej i ciekawej grze zwy-
bramki dla Elektrowni zdobył 
Jankowski. Sędziował oMektyw-

Dziwne, że do tak ważnych za-

W ramach zawodów propagan­
dowych „Sport dila wsi“ komibino 
wana drużyna Elektrowni roze­
grała zawody w Dobroszycach o- 
bo-k Oleśnicy z tamtejszym Lu­
dowym Zespołem Sportowym. 
Wynik spotkania 1:0 dla Elektro w

ZAKŁ4D 
OSIEDLI ROBOTNICZYCH 

Z. O. R.
przyjmie

na dobrych warunkach 
inżynierów i techników  
budowlanych, urbanistów, 
inri. sanitarnej, elektro­

techników  
do pracy inspekcyjnej 1 kosz­
torysowania do Centralnego 
Biura Projektów Budownic­
twa Osiedlowego ZOR 

WROCŁAW 
ul. Podwale Świdnickie 27 

Zamiejscowym zapewniamy 
mieszkania. K-4410

PRENUMERATA — to stale czytelnictwo i wierność dla 
gazety

PRENUMERATA — to najkorzystniejsza dla Czytelni­
ków forma nabywania gazety.

P r e n u m e r a t o r z y
»SŁ 0W A  P 0 L S K IE G 0 «
« J W A G A l

Wszyscy, którzy opłacą w ter­
minie prenumeratą na mies. 
grudzień, otrzymują jako spe­
cjalną premię

1 la m  B ib l io t e k i  R o m a n s ó w  i P o w ie ś c i

Wszyscy, którzy w listopadzie
wpłacą prenumeratę nie tylko
za grudzień, ale równocześnie
za pierwszy kwartał 1950 r.
otrzymują jako premię spe- ?•’ V sss
c ja ln ą

3 tfomy Biblioteki Romansów i Powieści

cławiu. Pierwsze spotkanie przy­
niosło zwycięstwo wrocławianom 
we florecie i szabli 1 porażkę w

Wrocław od czasu pobytu u nas 
trenera węgierskiego Keweya 
bardzo podwyższył swe loty i 
prawdopodobnie udowodni swą 
wyższość na silnym zespołem

Poznaj najpotężniejszy sport sąsiadów 
— M p o rś  Z S R R

Związkowiec w ice lead erem
Po niedzielnym wygranym me­

czu bokserskim przez Związko­
wiec Wrocław siki ze spójnią Jele 
niogórską, wrocławianie wywindo 
wali się na drugie miejsce w ta-

Nia chodzi nam o samą lokatę 
Związkowca, ale chcemy podkre 
ślić, że drużyna ta zrobiła naj­
większe postępy w ubiegłym se

Związkowiec — który pierwsze 
meczą mistrzowskie przegrywał 
walkowerami, nie mogą* skomple 
tować odpowiedniej ósemki, 
gdzie zachodziła nawet obawa, że 
drużyna ta pożegna się z A kia 
są wydzieloną jeszcze przed za­
kończeniem mistrzostw — zdobył 
się na śmiałe i mądre podągnię

cie wprowadzając do drużyny 
młodzież, która już obecnie odno 
si sukcesy * silnymi przeciwnika 
ml. (Jarosz, — Michalak).

Jest to niemałą zasługą trenera 
drużyny — Chołowacza 1 kierów

Obecnie możemy być spokojni, 
że Związkowiec zajmie dobre 
miejsce w tabeli, po odsunięciu 
od slabie widma spadku.

Dla A orientacji Czytelników, 
powtarzamy jeszcze raz tabelę kia 
sy A wydzielonej.
■Związkowiec Wr. 8 7 5»:7*

Włókniarz NS. 7 « 47:7S
Legia Wr. 6 4 33 :B
Spójnia J.G. » 3 48 76

c n i K  » F H / f i V C £ S C O «  cyrk
na pf. Grunwaldzkim

Sensacja:

•  magiczna fabryka trunków! 
tresura berberyjs kich lwów! 
estetyczna tresura  ptactwa, oraz sensacyjny 
„Carmo“ !

Początek codziennie 19,30 w niedziele i święta 15.30 
1 19-30. ^  Ceny od 150 — 500 zł.

K-4432 Kasa czynna od godz. 15.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego we Wrocławiu, Rewiru I, na pod­

stawie art. 115, 116 prawa upadł, oraz |  4 rozp. Min. Sprawiedl. 
z  dnda 10. I. 1935 r. ogłasza, że z masy upadłości Spółdzielni „Sa­
morządowiec" we Wrocławiu odbędzie się licytacja w dniu 

8 listopada 1949 r.
1. o godz. 10 w lokalu Spółdzielni przy ul. Łowieckiej 25

a) samochodu osobowego 4-drzwioivego m. „Praga" oszac. 100.W»
b) artykułów kolonialne - spożywczych, oszac. łącznie 216.592 zł.
c) przedmiotów gospodarstwa domowego 1 urządzenia sklepowe, 

go, wraku ciężar. DKW. opon 1 części samochodowych — oszac. 
łącznie 480.704 zł.

2. o godz. 14 przy ul. Trzebnickiej Nr 33 (Elektrownia)
a) samochodu ciężarowego „Chevrolet" oszac. 250.000 zł.
b) części samochodowych oraz beczek po śledziach 1 kapuście 

oszac. łącznie 53.300 zł.
Wymienione ruchomości można oglądać w dniu licytacji od 

godz. 9—10 przy ul. Łowieckiej 25 a od godz. 13—14 przy ul. Trzeb-

KC4373 **’ KOMORNIK

OGŁOSZENIA DROBHE I
gitymacją pa*rtyjną, Zkar- 
tę na węgiel na nazwisko

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracji RKU 
Dębica na nazwisko Bu­
jak Stanisław, Wałbrzych
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymacje Zw. Za­wód. Nr 114606 Babduk

ZGUBIONO odcinek za-
Gabrieła, Świdnica, Stali 
na 16a. K 4417
ZGUBIONO  ̂ kartę reje-

Antoni^Swidn^caf K^JlS
ZGUBIONO odcinek ^za-

SKRADZIONO dowód o-
sobisty, książeczkę woj­

ski ' Wacław, Sobieszów, 
Agnieszkowska 22. K 4411
ZGUBIONO legitymację
ność na nazwisko Skrzy.
ka ' 73. 3 YS aW' Kn4412
ZGUBIONO legitymację 
.szkolną . nr 14 na nazwi­
sko Kansy Halina, zam. 
Cieplice, Spółdzielcza 1 ^

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez

Iwisko °Sztara‘ Ludwig 
I zam. Rębiszów nr 32.

K 4419

ZGUBIONO dowód osoM 
sty nazwisko Klebańska
meldowania na nazwisko 
Klebański Marian, Józe­
fa i  Aniela, zam. Jelenia 
Góra, ul. Grunwaldzka

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ny odcinek zameldowa-

WOLNE POSADY
STARSZEJ gospodyni do
domem na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia Sło­
wo Polskie do godz. 15-ej 
lub Witalona 13 od 15 (ko 
ło Parkowej). K 4450 
POMOC domowa potrzeb 
na. Daszyńskiego 73/6̂ 22#

RETUSZER portrecista
* Studio" ̂ ^oznafttTsleml 
radzkiegó 3a. K 442t
SPÓŁDZIELNIA „Tricot“ 
Świdnicka 34 zatrudni od 
zaraz palacza. Informa­
cje Od 12-14. 7211

NAUKA
KTO przygotuje do matu 
ry. Słowiańska 17/16 godz.

LOKALE
ODSTĄPIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe łazienka. Zgło­
szenia ,,Słowo Polskie” 
nr ,,7231“. 7231
MAŁŻEŃSTWO lzraellc- 
kie poszukuje pokoju
walnością kuchni. Wiado 
mość Pułaskiego 81/8.

Br\NCA
Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymanowa

SzeJ słynne) w Stanach Zjedn oczonych bandy — Tuclcera ma 
kłopot ze swym wspólnikiem — Henrykiem Wheelockem. który 
upija się systematycznie. Na mu zycznej rewii Wheelock pozrtaje 
mierną tancerką — Doris Duuenal, któro wywarła na nim duże

— Ależ naturalnie — odpowiedział Joe. — Powiesz 
Snu tylko, że chcę go widzieć w ważnej sprawie. — John- 
ston zawahał się. — A jeśli by wynikły jakieś trudności 
— dodał Joe — to po prostu zadzwoń do mnie i powiedz, 
o co chodzi.

Szofer Tuckera był tęgim, krzepkim mężczyzną, wy­
mownym i łatwym w obejściu. Po długich latach włóczęgi 
po morzach w czasie prohibicji dziś jeszcze było w nim 
coś z marynarza. Ale obecnie był już niemłody i łysy, 
a gdy zdejmował czapkę, jego łysina nadawała mu wyraz 
głupowato-prostoduszny,

Johnston pojechał po Bauera autem Tuckera. Była to 
dzielnica we wschodniej części Bronxu, gęsto zabudowana 
czynszowymi kamienicami, i gdy ukazał się tam kosztow* 
ny samochód, dzieci hurmem pobiegły za nim. Zleciały

się ze wszystkich stron, niby wróble na chleb. Johnston 
zwrócił się do najstarszego chłopca.

— Masz tu pięć centów, ale musisz dopilnować wozu. 
Czy dasz sobie radę z dziećmi, żeby się nie zbliżały?

Chłopak mógł mieć z dziewięć lat. Johnston zdziwił 
się, że o tej godzinie nie jest w szkole. Miał pod kurtką 
kilka swetrów, ale twarz i ręce były zsiniałe z 21mna. >

— Tak, proszę pana. Już ja sobie z nimi poradzę.
Johnston dał mu pięć centów. — Kiedy wrócę — po­

wiedział — i zobaczę; że nie ma tu dzieci, a wóz jest czy­
sty jak teraz, to dostaniesz jeszcze dziesięć centów. — 
Sprawdził, czy ma drobne. Miał tylko miedziaki i ćwierć 
dolarówki. — Aie musisz mi zmienić ćwięrć dolara —

— .Zmienię'w sklepie ze słodyczami.
— Wrócę tu za pięć albo dziesięć minut, więc prawie 

za nic zarobisz sobie piętnaście centów. Łatwy zarobek łat­
wo się wydaje, co?

— Rozpędzę wszystkie dzieciaki. Niech pan będzie 
spokojny.

— A nie wydaj wszystkiego od razu na swoją dziew­
czynę.

— Ja nie taki frajer!
Chłopak natychmiast rzucił się gwałtownie na swoich 

przyjaciół i rówieśników. — Fora stąd! Wynoście mi się 
zaraz! — krzyczał wymachując groźnie pięściami. Dzieci 
te nie były już jego przyjaciółmi, tylko przeszkodą do za­
robienia dziesięciu centów.

W sieni pod skrzynką do listów Johnston od razu zna­
lazł dzwonek do mieszkania Bauera. Tylko na jego skrzyn­
ce była kartka z nazwiskiem. Na sąsiedniej było nabazgra- 
ne ołówkiem coś, czego nie można było przeczytać, a r.i

innych nie było nazwisk wcale. — Zaraz widać, że Nie­
miec — pomyślał Johnston, zauważywszy karteczkę. — Lu­
bi porządek.

Mieszkanie Bauera znajdowało się na trzecim piętrze. 
Drewniane schody tonęły w burym półmroku. Johnston 
szybko wszedł na górę i zatrzymał się przed drzwiami, na 
których widniała przymocowana pluskiewkami jeszcze 
jedna kartka z napisem „Fryderyk B. Bauer". Nr kartce 
drobnymi literkami był dopisany atramentem adres i nu­
mer telefonu.

Gdy Johnston zastukał, w uchylonych drzwiach uka­
zała się kobieta. Była to Katarzyna, żona Bauera, młoda 
jeszcze, lecz już otyła. - Ciemne pasma włosów nieporząd- 
nie zwisały dokoła bladej twarzy. Przez szczelinę 
w drzwiach spojrzała podejrzliwie na Johnstona, on zaś 
cofnął się o krok i zdjął czapkę, żeby pokazać jej swoją 
łysinę. Podstępu tego nauczył go pewien znajomy agent- 
domokrążca, który twierdził, że cofnięcie się o krok wzbu­
dza w ludziach zaufanie, a Johnston uważał, że widok ły­
sej głowy budzi jeszcze większe zaufanie.

— Czy pan Bauer w domu? — zapytał.
j— Przepraszam, a kim pan jest?
j— Jestem z biura.
|Bez słowa otworzyła drzwi szerzej, a on wszedł za 

nią zamykając drzwi za sobą. Znaleźli się w kuchni. Ciem­
nowłosa dziewczynka bawiła się na podłodze stłuczoną 
lalką i układała ją do snu przykrywając szmatami. Na 
sznurze przeciągniętym od ściany do ściany wisiała daw­
no wysuszona bielizna. Na przykrytym ceratą stole, po­
śród okruchów chleba i plamy z rozlanej kawy stały na­
czynia po śniadaniu. Okruchy chleba wpadły do masł* 
i czerniały w nim jak muchy. .

(Dalszy ciąg nastąpi)

Nr 308

?9>

HANDLOWE
DESKI oraz bale Iglaste 
1 liściaste kupuje Wy­
twórnia Mebli Kowary, 
skrytka pocztowa. K 4416
sprzedam  streptomycy

SPRZEDAM sypialnię Ja* 
ną, Sawickiej 10/4. 7187

ZGUBY_______

UNIEWA2NIAM zgubio- 
ną kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Białymsto-
JÓzef? naZW1S.°_.,Zie7186
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną legitymację nr 
35986 wydaną przez OSP 
Wrocław Biczak Teresie.

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną ^ElKU1 Wrocław

UNIEWAŻNIAM ^zgubio-

Władysław. 7225

bową, metrykę urodze­
nia, leg. tramwajową. Mą 
dry Piotr. 7222
UNIEWAŻNIAM' skrad*zio 
ną legitymację akademi­
cką nr 12158 na nazwisko 
Kurzepa Henryka. 7224.
ZGUBIONO kartę RKU

ZGUBIONO legitymację 
kolejową wyd. przez P.
wież, Jagiellończyka 46 m. 20. 7233
UNIEWAŻNIAM dowód
K. P^Katowice. Kurpierś

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania oraz akt 
ślubny na nazwisko Gon 
ciarz Wojciech, Wrocław, 
Ul. Marsz. Kromera nr 17

ZGUBIONO zaświadcze­
nie pracy ̂ nr ^88/49 wyda

sko WB^g[ńska Jantaa™*' 

UNIEWAŻNIAM legi ty-
ną3 °p rze z 3 Ko pal n fę Rudy 
KoziceGna nazwisko Wof-
bięcln. S ^ ’4422
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie rejestra 
cji RKU Łomża nr 2202/48 
n.a nazwisko Janicki.Ma-
Jurcu pow. Kolno. K 4423
UNIEWAŻNIAM zagub io

wizę pobytową wystawio

str. t
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Szczerzą

Przykład Stolicy
„Akcja walki z żebractwem 

i  włóczęgostwem została 
■wzmocniona. Każdy z włóczę­
gów odprowadzany jest do naj 
bliższego komisariatu, skąd 
po sprawdzeniu personalii kie­
rowany jest do zakładu przy 
ul. Lubelskiej". Tego rodzaju 
komunikat czytamy w prasie— 
warszawskiej.

W stolicy, nie obiecuje się, 
nie zapowiada, lecz działa. 
U nas uchwala się, obiecuje 
i  nic się nie robi.

Tymczasem we Wrocławiu 
nasilenie żebractwa wzrosło i  
na głównych ulicach miasta, 
na każdym kroku niemal spo­
tyka się coraz więcej żebrzą­
cych.

Wydział opieki społecznej 
Z. M., w którego kompetencji 
leżą te sprawy nie może pora­
dzić sobie z tą  bolączką. Mi* 
licja również jest pobłażliwa.

Czyż nie powinniśmy pójść 
filadem Warszawy i energicz­
niej zabrać się do zwalczania 
plagi żebractwa? Pojawiający 
Kię coraz liczniej na mieścje 
żebracy, są niemal wyłącznie 
przybyszami spoza Wrocławia 
a  czują się tu  doskonale, po­
nieważ nikt im w uprawianiu 
procederu nie przeszkadza.

TUWICZ

Dziecko musi być szczęśliwe
6000 dzieci pod opiekq TPD we Wrocławiu

„Dziecko w Polsce Ludowej mu 
si być szczęśliwa" — taki napis 
wita przybywających do Domu 
Kultury Dziecka, mieszczącym 
się przy ul. Dembowskiego- 37, a 
prowadzonym przez Tow. FHyyJa 
dół Dzieci, Odbyło się tam \vła5 
nie walne zebranie Wrocławskie 
go Oddziału TPD, na którym pod 
sumowano prace tego Towarzy- 
stwa, zwłaszcza od chwili połą­
czenia się RTPD i Chł. T. P. D. 
co nastąpiło w połowie ub. roku.

Obrady zagaił ob. Krzysztofik, 
Następnie delegat zarządu głów­
nego TPD ob. Wołosz omówił o- 
statnl etap pracy TPD na odcin­
ku krajowym. Ogółem na tere­
nie całego kraju TPD posiada 13 
tys. placówek, m. im. 135 szkół, 
400 przedszkoli, 300 świetlic, (prze 
ważnie na wsi) itd.

Wydzielony okręg wrocławski. 
Jak to wynika ze sprawozdania,

NOTATNIK WROCŁAW SKI
<5 W EFEKTOWNIE UDEKORÓ 

imanej SALI Ubezpieczalni Spó- 
itecznej odbył się obchód roczni­
acy Rewolucji Październikowej. 
Referat wygłosił delegat MK 
PZPR Nowak oraz delegat TPPR 
Hempei. Po ukończeniu części arty 
etycznej wręczono 184 pracowni­
kom nagrody pieniężne na sumę

NARADA LEKARZY labrycz 
nyćh z lekarzami Ubezpieczalni 
Społecznej i Radami Zakładowy 
mi odbędzie się 13 bm. o godz.
ka 17). Do narady przywiązywana 
jest duża waga, to też zarówno
przedstawiciele Rad Zakładowych 
powinni się stawić punktualnie.

Q  ZDARZA SIĘ OBECNIE co- 
taz częściej, że studentom w 
tramwajach kontrolerzy odbiera 
Ją legitymację tramwajową na 
tej podstawie, że student nie ma 
przy sobie legitymacji uczelnia­
nej. Na tego rodzaju rygory Jest 
czas obecnie nieodpowiedni, bo 
studenci legitymacje akademic­
kie oddają do dziekanatów, w 
celu przedłużenia ważności. Trze 
ba więc, aby akademicy wiedzie 
11, ż« wystarcza również indeks, 
•lbo legitymacja „bratniacka", 
przedłużona na nowy rok afcade

<5 CZŁONKOWIE ZAMP-u na­

leżący do Koła Nr. 6 im. Dzier­
żyńskiego na WSH zbierają się 
10 bm. w godz. 16 w świetlicy 
ZAMP przy ul. Kuźniczej 43. Li­
stę członków umieszczono na ta 
blicy ogłoszeń. Prośba zarządu 
ZAMP: o punktualne przybycie.

Q  ZESRANIE SZKOLENIOWE 
Koła SD im. Staszica odbędzie 
się Jutro_ (9 bm.) o godz. 18.

PRZECIĄGŁY GŁOS syreny 
daf się parokrotnie słyszeć wczio 
raj około godz. 2. Zaniepokojeni 
mieszkańcy nie mogli się zorien 
tować czy to wybuchł Jakiś po­
żar, czy też zakład fabryczny o- 
znajmla coś robotnikom. Tajem 
nica wyjaśniła się: pewna insty 
tucja w śródmieściu próbowała w 
ten sposób Instalacje sygnalizu­
jące.

Q  SZTANDAR PRZECHODNI 
zdobył oddział wrocławskiej 
Spółdzielni „Solidarność" w wy 
niku współzawodnictwa między 
poszczególnymi oddziałami okrę­
gowymi. Sztandar przypadł wro­
cławskiemu oddziałowi za wyko
na 25 października. Plan wykona 
ru» w 105,8 proc.

Q  59.848 CZŁONKÓW liczy obec 
nie Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
siko . Radzieckiej we Wrocławiu 
1 lada dzień odbędzie się uroczy 
stość zamieszczenia nazwiska 
członka Nr. *0.000.

N a grod y  5, 3 1 2  ty s ią c e
w  Konkursie W ystaw

Trwający obecnie konkurs wy- 
•t»w księgarskich zorganizowany 
t okazji 32 rocznicy Rewolucji 
październikowej rria wykazać 
Ifiród 9-ciu księgarń tę, której 
wystawy publiczność wrocławska 
Scenla jako najefektowniejsze. W 
konkursie biorą udział:

PIW (Rynek 8), PZWS (Rynek 
»), „Czytelnik" (Nowotki 13), 

Książka i Wiedza" (Rynek 14 
l  45), Spółdzielnia „Placówka" 
(świdnicka 33), Księg. „Współpra 
ca" (Rynek 6), Księg. Jasielskie­
go (Rynek 58), Kslęg. „Naukowa" 
.(Wita Stwosza 3).
tą nagrody: I) 5.000 zł, II) 3.000 zł, 
JII) 2.000 zł.

Załączony kupon trzeba wypeł­
nić, wyciąć i przesłać na adres

Tow. Brzyjaanl Polsko . Radóeo 
ki*l jftynefc C

KONKURS wystaw; 
KSIĘGARSKICH 

Oceniam: 
na pierwsze miejsce księgarnię

na drugie miejsce księgarnię

na trzecie miejsce ksiągarnię

Imię 1 nazwisko oraz adres 
oceniającego

Orzecznictwo niezdolności do pracy 
tematem obrad 4 6  lekarzy

Tematem konferencji dolnoślą-
sali konferencyjnej Zakł. Ubezpie 
czeń Społecznych . było jedno z 
najtrudniejszych zadań lekarza — 
orzecznictwo w sprawie niezdol-

emerytalnej albo wypadkowej^ 
Nie dość skrupulatnie opracowa-

rzekającemu wydanie właściwej
rozpraw w Okręgowym Sądzie 
Ubezpieczeń Społecznych.

W obradach wzięło udział 4« Ie 
karzy z całego Doi. Śląska, po-
cjl prezes Okr^ Sądu Ub. Spoi.
ski. Długi referat wyczerpujący 
całość zagadnienia, wygłosił głów

Pracownicy Centrali Spół­
dzielni Prący zorganizowali w 
dniu wczorajszyrr akademię 
na cześć 32 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej Referat 
wygłosił kierownik działu' 
kadr — ob. Kowalski W czę­
ść^ artystycznej wystąpił ze­
spół złożony z pracowników 
Centrali

ny lekarz orzekający ZUS- z War­
szawy dr Stanisław Rudziński, a 
uzupełniały go dwa referaty wro­
cławskich lekarzy orzekających 
dr Godorowskiego w sprawach 
emerytalnych i dr Mierczyńskie- 
go w sprawach wypadkowych.

(mz)

przedłożonego zebranym przez 
dyr. Chodorowskiego rozwinął ży 
wą działalność. Na terenie mia­
sta oddział posiada 28 placówek, 
m. in. 3 żłóbki, dom małego dziec 
ka, 2 internaty, 2 szkoły,' 4 przed 
szkoła, 1 liceum, 1 stacje opieki 
nad matką i dzieckiem, 14 świe­
tlic itd.

Pod stałą opieką TPD znajduje 
się S tys. dzieci, pod częściową 
zaś — 4 tys. Akcja wczasów ob­
jęła ponad 3 tys. osób. TPD pro 
wadzi własne biblioteki, przy 
czym biblioteka centralna obej-

Szczegółowo omówiony został

plan pracy na rok przyszły, obej 
mujący m. In. dalszą rozbudowę

Odczyt w TPRR
O polityce narodowościo­

wej ZSRR i krajów kapita­
listycznych, wygłosi odczyt 
w Klubie TPPR (Rynek 6) 
mgr Henryk Zieliński. Od­
czyt odbędzie się 9 listopa­
da o godz. 18 i organizo­
wany jest przez Koło 
TPPR przy Wyższych 
Uczelniach oraz Tow. MUo- 
śników Historii.____

placówek TPD w mieście, organi
jonowych, zorganizowanie liceum 
dla wychowawców w przedszko­
lach,, rozbudowę ambulatorium 
dla placówek TPD i stacji opieki 
nad matką 1 dzieckiem.

Plan obszerny 1 wymagający 
dla zrealizowania dużego wkładu 
pracy. Wyniki dotychczasowej 
pracy gwarantują, że będzie on 
wykonany.

Po dyskusji nad sprawozdania 
mi i udzieleniu absolutorium u- 
stępującemu zarządowi zebrani 
wybrali nowy, w skład którego

Z d u c h e m  c z a s u

Nowe oblicze społeczne
A u to m o fo e B k S u fo u

T e a try
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swld- 

nicka 23, godiz. 18 „Madame Buł 
terfly".

TEATR KAMERALNY, ul. Swid* 
nicka 31, godz. 19 „Niemcy"

TEATR MŁODEGO WIDZA, 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Korze, 
nie sięgają głęboko".

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — sta*
MUZEUM PAŃSTWOWE, Pu« 

Piaskowskiego
W y sta w y
„Sztuka Radziecka w rep rod u (c. 

cjach" — ul. Świdnicka 26. o. 
twarta godz. 10—19.

„Zbionrowa Wystawa Sekcji Piasty 
k&ui Żydowskiego Tow. Kultu. 
ry“ — Muzeum Historyczne (w 
Ratuszu) godz, 10—15.

R e p e r t u a r  k in
„SLASK1 — ul. Gen. Swlerczew. 

sklegio 87, „Renegat" (angj 
godz. 15,30, 18 i 20,30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 „Mil. 
cząca Barykada" (czeski), godł, 
15.30, 18 1 20.30.

„WARSZAWA" ul. Fredry ie„ 
„Ali Baba 1 40 rozbójników* 
(amer.), godz. 16, 18 1 *0.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Siostra lokaja" (amer.) 
godz. 1«, 18 1 20.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, 
„Złoty kluczyk" (radz.), godz,

Wśród ogółu szoferów po­
kutuje jeszcze opinia, że Auto 
mobilklub Polski to organiza­
cja „paniezykowska". A prze­
cież zmienił on już swoje obli­
cze. Dawno porzucił zaspaka­
janie ambicyj właścicieli sa­
mochodów. Automobilklub stał 
się organizacją służącą szero­
kim masom szoferskim. Pra­
wie w 100 proc. przejął szko­
lenie nowych kadr szoferskich

T  dokształcanie starych kierów 
ców. Pracuje nad wychowa­
niem zawodowym i etycznym 
kięrowców samochodowych. W 
statucie swoim ma dewizę: 
„szofer należący do Automo­
bilklubu zawsze udziela pomo­
cy na szosie swym kolegom po

Automobilklub stał się klu­
bem powszechnym, zrzeszają­
cym wszystkich szoferów za-

(z e k a ją  d esk i, b lach a , papa  
a w n io sków  o rem ont —  mato

Zarząd Nieruchomości Miej­
skich po wołaniach o zabezpie­
czenie dachów postanowił 
pójść na rękę mieszkańcom i 
zakupił na rynku pewną ilość 
papy, desek, szkła, blachy. W 
ten sposób główny administra­
to r kamienic wrocławskich 
chciał zapewnić możność re­
montów, wychodząc ze słuszne 
go założenia, że poszczególnym 
Blokom trudno będzie się wy­
starać o m ateriały budowlane. 
Robociznę miały dać zespoły lo 
katorskie.

— Czy nie zbyt mały wysi­
łek zrobił Zarząd Nieruchomo­
ści — zapytywano. Toż mate­
riału starczy na jakieś 80 — 
100 domów, a potrzeby remon­
towe obejmują wiele tysięcy 
budynków!

I tu  trZeba zaraz stwierdzić, 
ie  akcja... kuleje. Ilość zgło­
szeń na remonty jest jeszcze 
minimalna. Zarząd Nierucho­
mości dalej czeka na wnioski z 
Bloków. A Bloki śpią.

Nawiasem mówiąc — w ak­
cji tej jest pewne „ale". Mia­
nowicie wyłożonych przez lo­
katorów pieniędzy nie zalicza

się na komorne. Ale, niestety, 
to już od Zarządu Nierucho­
mości nie zależy, a lokatorom 
łatwiej wysupłać parę groszy 
na remont dachów teraz, gdy 
komorne jest bardzo niskie, nie 
dające nawet możności utrzy­
mania dozorców domowych.

(wd)

* LISTOPADA WTOREK 
Program I
8,40 Glos mają kobiety 8,50 Muł 

10,00 Skrzynka PCK 10,10 Aud. 
dla przedszk. 10,30 Muz. 10,50 In-
cko ulicy" 11,35 Utwory komp. 
polsk. 11,57 Sygnał 12,04 Dzień. 
12,25 Muz. 12.30 Aud. dla wsi 16,00 
Dziennik 16,20 Muzyka 17,00 Recd-

mowy" 17,50 Muzyka 18,15 Glos
Kwartet smyczk. Nr 7 op. 59 19,15 
Historia liter. 19,45 Pieśni 20,00 
Dziennik 20,30 Muz. 20,55 Pamięt­
niki Kilińskiego 21,10 Wszechfc. 

Rad. 21,30 Wieczór poezji 22,15

Muz. 24,00 Hymn.

Ś . + P .

Zbigniew Ciecierzyński
Student prawa, współwłaściciel F-my „M. Ciecierzyński 

i Synowie we .Wrocławiu"
Opatrzony Św. Sakramentami po długich i ciężkich 

cierpieniach przeżywszy la t 29, zmarł 5-go listopada 
1949 r. we Wrocławiu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. 
Macieja (Akademickim) dnia 8-go b. miesiąca, tj. we 
wtorek o godz. 10-ej rano, po czym nastąpi eksportacja 
zwłok do Warszawy, o czym zawiadamiają 
7253 rodzice, żona z synkiem, brat, bratowa i ror’ '̂

wodowych i niezawodowych. 
Jak już zaznaczyliśmy — je­
go zadaniem jest przede wszy­
stkim podniesienie poziomu 
zawodowego i etycznego pra­
cujących szoferów.

W tegorocznej zorganizowa­
nej przez Automobilklub jeź- 
dzie konkursowej we Wrocła­
wiu pierwsze miejsce w pierw­
szej klasie wozów zajął Kon­
stanty Pietkiewicz z PKP, zdo 
bywając nagrodę wojewody 
wrocławskiego, w wysokości
20.000 zł, wicemistrzem został 
Franciszek Góral z Zarządu 
Miejskiego, nagroda prezyden 
ta  miasta — nowy rower. Dru 
gia wicemistrzostwo zdobył 
Stanisław Juszczyk — nagro­
da przewodniczącego WRN —
5.000 zł.

Jazdy konkursowe polegają 
na należytym prowadzeniu 
k art drogowych, oszczędności 
paliwa, zużycie ogumienia, u- 
trzymaniu w dobrym stanie po 
jazdu. W zakres jazdy wcho­
dziła próba rozruchu silnika, 
jazdy okrężne i terenowe, pró­
by przyśpieszenia i hamowa­
nia, próby wymieniania ogu­
mienia (szofer Góral z Zarzą­
du Miejskiego dokonywał tego 
w ciągu około 5 minut), pró­
by zręczności itd.

Zmienił się charakter Auto­
mobilklubu. (Jur)

Aktualności cod®, godz. 19, 20 1
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 

„Grzesznicy bez winy" (radz.)( 
godz. 18, 18 1 20.

„FAMA' •— Psie Pole, B. Krzy, 
woustego 296, „Skarb" (polsM), 
w czwartki, piątki, soboty 1 nie 
dziele godz. 20. 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnic­
ka 54, wyświetla codz. godz, 
#—21 „Tunis".
N o c n e  d y ż u ry  a p t e k

Pod „Zgodą" — Witosa 47 '
„ „Złotym Jeleniem" — Ryi
„ „(-ma Wieżami" — Damro.

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w Klinice 
Chir. II, ul, Chałubińskiego a 
(tel. 30-90).

Cyrk „Francesco*'
Tłumy publiczności czekają* 

ce do wieczora na rozpoczęci« 
przedstawienia, świadczyły, ż* 
cyrk cieszy się dużą popular­
nością we Wrocławiu. Należy 
się spodziewać, że i  France­
sco" będzie miał powodzenie, 
zwłaszcza, że program stoi na 
dobrym poziomie.

Ze specjalnych numerów wy 
mienió należy akt kowbojski, 
konia - rachmistrza i bar ma­
giczny.

Dwa piękne i dobrze pielęg­
nowane okazy lwów podobały 
się podobnie jak i tresura go­
łębi.

Trzeba przy okazji zwrócit 
uwagę na fatalnie wykonane 
afisze: we Wrocławiu nie ma 
Placu Grónwalskiego... ( tt)

2  litry krwi d z ien n ie
z b ie r a  S t a c j a  P r z e t a c z a n ia  k rw i

Od 40 do 60 litrów krwi 
ludzkiej przetacza miesięcznie 
Wrocławska Stacja Przetacza­
nia Krwi, mająca swe pomie­
szczenia przy Szpitalu Woje­
wódzkim (ul. Poniatowskiego). 
Niestety ilość krwiodawców, 
których jest obecnie 358 wzra 
sta nieproporcjonalnie do za­
potrzebowania na krew. Jest 
ich ciągle za mało.

Przeważnie rekrutują się oni 
spośród studentów medycyny. 
Jest to zupełnie uzasadnione. 
W naszym społeczeństwie po­
kutują jeszcze przekonania, że 
dawanie krwi jest szkodliwe 
dla zdrowia. Studenci medycy 
ny, jako element dobrze orien­
tujący się w tej kwestii, dają 
krew bez obaw, wiedząc, że to 
nie zagraża zdrowiu. Każdy 
krwiodawca jest szczegółowo 
badany i gdy tylko istnieje 
chociażby cień podejrzenia, że

N A P I S A Ł
JUNOSZA GZOWSK1 C z a r n y  k r ó l  MtearBcneu

W parytu występują jako ulicz­
ni śpiewacy...

Zdobyli odrazu powodzenie. Ri 
ta jest urocza. Joe niezwykle... 
dekoracyjny.

Ludzie lubią egzotyką■„

Redaktor Naczelny! STANISŁAW ZI EM AK. Adres Redakcji > Wy 
dawnlctwa Wrocław, Oławska 10/11 — PKO Nr VIII—13-62. Tele- J  W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji godz. 11—13. Redaktor 

I Naczelny w ronlsdslsłkl. ‘rody 1 piątki 12—13. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca 1 u  ogłoszenia nie odpowiada. . F-69418

jest anemiczny, krwi od niego 
się nie pobiera. Stacja za 100 
cm. krwi płaci 2.500 zł, prze­
ciętnie zdrowy człowiek może 
bez przeszkody oddać* miesięcz 
nie 300 cm. krwi.

Jak wiadomo krew ludzka 
ma różne grupy: O, A, B i
AB. Najbardziej poszukiwaną 
jest grupa O, jako uniwersal­
na mogąca być przetoczona 
choremu ó innej grupie. Prócz 
grup, Stacja bada krew .pod 
względem czynnika RH. Czyn­
nik ten odkryty został po raz 
pierwszy w krwi małp z ro­
dziny rezusów i stąd nazwa 
Czynnik Rh jest jedynym czyn 
nikiem w krwi ludzkiej, ma­
jącym praktyczne znaczenie 
dla przetaczania i przy dzie­
dziczności grupy krwi. Krew 
nie posiadającą czynnika Rh 
oznacza się — Rh - minus. 
Posiadająca — Rh - plus.

Przy przetaczaniu krwi dąży 
się do zgodności grup i czyn­
nika Rh. (Jur)

A kadem ia Z v .  Za w.
P r a c o  w n ik ó w  

S z tu k i  i K u ltu r y
Wczoraj o godz. 16-tej w sali 

Teatru Żydowskiego odbyła się 
uroczysta akademia Związku 
Zaw. Pracowników Sztuki 1 Kul

Rewolucji Paźdzfernikowej.
Akademię zagaił przewodniczą­

cy Z. Z. P, S. 1 K, ob. Zygmunt 
Smyk, po czym do prezydium za 
prosił ob. ob.: Baclńskiego, Sida 
wieżową, Styperka, Freidmana, 
ElczeWską, Sotomską. Falkowską, 
Kowalskiego, Lewickiego, Fąfarę. 
Kręskiego, Pilipa, Kurs i Choryń 
ską. Po ukonstytuowaniu się pre 
zydsum ob. Misiakówskl wygło­
sił referat. Po referacie nastąpi­
ła cześć artystyczna,

Wydawca 1 druk Spóid2. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław, 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: t odbiorem na miejscu IW iL
fhieslęcznle: lamlejscowa i przesyłką pocztowi i35 zl miesięczni*
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Jadą do... Paryża.
— W Paryżu zarobimy sobie na

Rita jest pełna pomysłów. Wie­

li ita również opuszcza cyrk. 
Pójdzie wszędzie za swym zbaw-

Rita niegdy nie zapomni, jak 
Joe skoczył do klatki, by nieść

Nocują nad Sekwaną na ław­
ce... Tulą się do siebie. I nie

Joe szepcze do ucha ukochanej.

40)
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